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Sprawcy katastrofy wrześniowe 


; 


| Delegacja polskich związkowców 


wyjeżdża do RMediolasu 


Kongres Światowej Federac i 


Związków Zawodowych 


WARSZAWA (PAP) — Dnia |w 


24 bm. wyjechali do Meędiola- 
nu przewodniczący CRZZ 
Aleksznder Zawadzki i prze- 
wodniczący ZZK Adam Kury- 
łewicz. Czołowi działacze pol- 
skiego ruchu zawodoweso we 
zmą udział w obradach Ko- 
mitetu Wykonawczego i Rady 
Generalnej $ŚFZZ. a następnie 


sanacyjni pułkownicy i ministrowie 
robili w Polsce to — co kazał Hitler 


Dleczego Dohoszyński nie zo. 
stał zdemaskowany jako agent 
hitisrowski jeszcze przed wojną? 
To pytania zadajemy sobie od 
pierwszego dnia procesu, Dla- 
czego agent hitlerowski mózt 
bherkarnie grasować po Polsce w 
cięgu tylu lat przedwojennych? 

Odpowiedź na te pytania zna. 
leżliśmy w zeznaniach świadka 
majora Tadeusza Nowińskie27, 
które wzpsłniły 
dzień zozprawy sądowej i któ. 
re będą kontynuowane jeszcza 
w poniedziałek. Nowiński był 
wysokim oticerem Drugiego Od- 
działt i gruntownie zna od we. 
wnątrz mechanizm dział. niastej 
najczułszej części sanacyjntgo 
aparatu państwowego. Zeznania 
jego wywarły też wstrzasające 
wrażenie. Ukazały one cały bez, 
miar zgniłizny faszystowskitgo 
aparatu państwowego i przera- 
żający ogrom niemieckiej inapi- 
racji i niemieckiej infiltracji do 
Spara dziedzin naszego ży. 

a. 

Czy wiecie np, jak opracowy- 
wane były w Drugim Oddziale 
Taporty o potencjale militarnym 
Rzeszy niemieckiej, raporty 
przeznaczone dla naczelnego wo 


sprawach państwowych? ' 


Dygnitarze sanacyjni oprac? 
wywali te raporty z całą prema, 
dytacją na podstawie materias 
łów inspirowanych przez wy. 
wiad niemiecki. Czynili to z peł 
ną świadomością, że opierają się 
na danych podsuniętych przez 
szpiegów niemieckich. Pułkow_ 
nik Górecki — przewodniczący 
kompletu sądzącego w sprawie 
jednego z/czołowych szpiegów 
i prowokatorów niemieckich, 
Sosnowskiego, przez dlugie lata 
pokrywanego przez „Dwójkę'*, 
zgłostł się nieomal w przededniu 
wojny do Szefa sztabu główne- 
Ko, generała Stachiówicza 1 za. 
żądał aresztowania całego kie, 
rownictwa „Dwójki'' za zdradę. 
Ten sam pułkownik Górecki, 
któremu dane było zajrzeć za 
kulisy sanacyjnego kimania sig 
z hitlerowcami, powiedział gru- 
pie oficerów „Dwójki'*; „Pano- 
wie, jesteście stowarzyszeniem 
łajdaków, albo zgromadzeniam 
skończonych dnrniów! '* 

Pułkownik Górecki powinien 
był znacznie ostrzej 4 dobitniej 
stormułować swój sąd. Naród 
polski określa bowiem klikę sa, 
nacyjną jedynym stosownym dla 
niej określeniem: zdrajcy, sprzą. 
dawczyki 1 zaprzańcy. 


Łańcuch pytań rozwija się da- 
lej. Na pytanie o przyczyny nie 
zdemaskowania Dohoszyńskiego 
otrzymuje odpowiedź, że całe kio 
rownictwo „Dwójki'* było ściśle 
1 nierozerwalnie związane z wy. 
widadem hitlerowskim, że było 
transmisją niemieckiej inspiracji 
1 szpiegostwa. Ale narzuca Się 
dalsze pytanie, A jak to było 
możliwe, że kierownictwo „Dwój 
ki“ stało się właściwie ekspo- 
zyturą wywiadn niemieckiego? 
Dlaczego nie rozbito w proch 
t nie zdemaskowano w porę tego 
judaszowego ogniska zdrady? 


Odpowiedź na to pytanie jest 
przeraźliwie prosta, Dlatego, że 
— mówiąc słowami świadka No- 
wińskiego — kierownicza ekipa 
„Dwójki'* była wylęgarnią kie_ 
rowników . całego życia państwo. 
wego. - 

że z zarażonej faszystowską 
manerena „Dwójki'* wychodzili 


cały szósty 


WARSZAWA (PAP). 


skował szpiegowskiej roboty 


sunki panujące w 


państwa w przełomowym, 


Na wstępie rozprawy rzecz- 
ik oskarżenia zażądał przy- 
jęcia w poczet: dowodów akt 
pomocniczych sprawy karnej 
Doboszyńskiego Sądu Okrego- 
to w. Krąkowieyw r. 1937. 
Dokumenty te stwierdzają m. 
że Doboszyński osobiście 
swym bpjówkarzom 
nafte do podpalania splądro- 
wanego mienia w  Myśleni- 
cach. Oskarżycie! zwraca rów- 


12 laty akt głównych w spra- 
wie Adama Doboszyńskiego w 
Sądzie Okręgowzgn w Krako- 
wie, 
Zeznaje 
mjr. Nowiński 

Przed Sądem staje świadek 
Tadeusz Nowiński, który po- 
daje Sądowi swoje szczegóło- 
we personalia. Wynika z nich, 
że od roku 1933 pracował w 
Il oddziale sztabu glównego, 
we wrześniu 1939 r. organizo- 
wał ekspozyturę II oddziału 
ztabu głównego w Paryżu i 
równocześnie utrzymywał łącz 
ność ze sztabem francuskim. 
Od chwili objęcia rządów 
przez gen. Sikorskiego i mia- 
nowania go naczelnym wo- 
dzem — świadek Nowiński 
pełnił obowiązki szefa sztabu 
wywiadowczego Naczelnego 
odza: Od marca 1940 r. był 
szefem II oddziału brygady 
podhalańskiej, kolejno 
Francji, Norwegii i W. Bry- 
anii, gdzie od poczatku roku 
1041 organizował oficerską 
szkołę wywiadowczą w Londy 
nie, a później w Glasgow. W 
połowię 1942 r. świadek został 
odsumięły od prac II oddziału. 
Po zakończeniu wojny mir. 


przedstawił w obszernym i szczegółowym 
„przeżartym infiltracja niemiecką, przed- 
wojennym wywiadzie polskim. 
przez faszystowsko-sanacyjną klikę piłsudczyków związa- 
nych jeszcze od czasów pierwszej wojny światowej z ÓW- 
czesnym wywiadem austriackim, a później niemieckim. W 
tym stanie rzeczy przenikanie 
JL oddziału bylo niczwykle ułatwione I co więcej, inspira- 
torzy polityki II oddziału paraliżowali 


we |ne 


Doboszyńskiego świadek 
wywodzie sto- 


H oddział opanowany był 
wywiadu niemieckiego do 


zdolność obronną 
dla Polski okresie przedwrze- 


śniowym, Umożliwiło to również zatuszowanie szeregu a- 
fer szpiegowskich na rzecz Niemiec, 


racji niemieckikj, która przed 
wojną obejmowała wszystkie 
dziedziny życia państwa pol- 
skiego. Świadek oświadcza go 
fowość naświetlenia tega za- 
gadnienia z punktu widzenia 
fachowego w odniesieniu do 
wywiadu, uważając, iż wła- 
śnie tą drogą penctrowała in- 
spiracja niemiecka do innych 
dziedzin życia. 


Inspiracje 
szły z Berlina 


Omawiając stosunki w II od 
dziale sztabu generalnego, któ 
re umożliwiły bezkarność Dø- 
boszyńskiemu, świadek zatrzy 
muje się dłużej nad wielce 
charakterystyczną dla -tych 
stosunków aferą Sosnowskie- 
go. Świadek podaje, że Sos- 
nowski był na terenie Nie- 
miec jedynym źtódłem  fzw. 
młębokiego wywiadu, gdyż 
Niemcy innych ludzi, którzy 
pracowali w Berlinie pousu- 
wal: różnymi metodami, kón- 
centrując tym samym całość 
informacj: polskiej i zarazem 
swojej własnej inspiracji na 
tym jednym kanale wywia= 
dowczym. Sosnowski od po- 
czątlkn pracował równocześnie 
dla Niemców, rozbudowując 
jednocześnie fałszywą, sieć in- 
formatorów i agentów wywia 
du polskiego, co pozwalało mu 
zatrzymywać dla siebie dodat 
kowo poważne kwoty pienięż 
. Sosnowski dostarczał ma- 
teriały olbrzymiej wagi woj, 
skowej, które już wówczas nie 
przez wszystkich były uzna- 
wane za autentyczne.: Doku- 
mentem takim był np. plan 
„Organisation Kriegsspiel*, 
który, według wersji Sosnow- 
skiego, został „wykradziony* 


Nowiński powrócił do kraju.|z kasy pancernej pracującego 


Świadek stwierdza na wstę| wówczas 


w sztabie niemiec- 


pie, iż mówić będzie o inspi-|kim majora Guderiana, który 


za smutnej pamięci sanacji hi- 
dzie, nadający ton całemu życiu 
państwowemu. Ludzie tacy 
że wymienimy przykładowo tyl. 
ko kilka nazwisk przytoczonych 
przez Nowińskiego — to Beck, 
Miedziński, Schaetzel, ścieżyń- 
ski i wielu, wielu innych. 

W ten sposób zamyka się koło. 
FaSzystowski agent, inspirator i 
prowokator Doboszyński graso. 
wał bezkarnie po Polsce, szerząc 
hitlerowską truciznę ideową — 
ponieważ ludzie powołani z ra_ 
cji swego stanowiska do walki 
z Doboszyńskimi, byli w grun- 
wy-zdówiczć eksnozytura niemiec. 


/ 


kich organów wywiadu i inspi. 
racji. Organy wywiadn i kontr- 
wywiadu Sanacyjnego mogly z 
kolei bezkarnie uprawiać swą 
zdradziecką i zbrodniczą robotę, 
ponieważ najwyższe czynniki 
sanacyjne, odpowiedzialne za 108 


państwa, były krwią z krwi i 
kością z kości tejże samej 
„Dwójkł”*, 


Wyrosły z tego samego faszy- 
stowskiego gniazda i hołdowały 
tejże samej faszystowskiej poli, 
tyce. Koszty tej niesamowitej 
polityki zapłacił w tragicznym 
wrześnin 1939 i w latach okupa- 
cji — naród polski, 


dziś jako generał 
wywiad niemiecki 
gach Amerykanów, 

„Jest wprost niewia- 
rygodne — mówi major Nop 
wiński — by TI oddział nie 
zdawał sobie sprawy z działal 
ności Sosnowskiego, którego 
wyczyny, jak np. wynoszenie 
ważnych materiałów z berliń- 
skiego ministerstwa wojny, 
były zupełnie nieprawdopodob 
ne". Sosnowski proponował 
sprzedaż tych dokumentów wy 
wiadowi brytyjskiemu i fran- 
cuskiemu, a w końcu dostar- 
czył je wywiadowi polskiemu. 


Zdrajcy 
między sobą 


Gdy w pewnym momencie trze 
ba było złożyć Piłsudskiemu ra- 
vort- 0 potoncjale wojennym 
Rzeszy, powołano specjalną. komi, 
się, złdźóną z 12 oficerńw sztabu 
płównego z płk. Purgalskim na 
czele. Na komisji tej powstały 
różnice zdań co do anientyczno. 
ści dokumentów, dostarczonych 
przez Sosnowskiego. Wówczas 
szef wydziału wywiadóowczego, 
ptk. Majer, wydał opinię pozyty_ 
wną mimo, że wiadomo bylo, że 
sam ma wątpliwości co do tych 
materiałów. 


Stało się to bezpośrednio 
przed zawarciem paktu pol- 
sko-niemieckiego i taka opi- 
nia komisji 12-fu została 
przedstawiona marszałkowi 
Piłsudskiemu przez pułkowni- 
ka dyplomowanego Kazimie- 
rza Glabisza. Kiedy później w 
latach 1938 — 1939 doszło do 
faktycznego przewodu sądo- 
wego przeciwko Sosnowskie- 
mu protokóły wspomnia- 
nej komisji nie były przez 
czas dhiższy dostarczane przez 
II oddział. Kiedy wreszcie do 
starczono je sądowi, na mar- 
ginesie protokółu płk. Majer 
napisał oświadczenie stwier- 
dzające, że ówczesna opinia je 
go została mylnie zaprotokó- 
łowana. Przesłuchany wów- 
czas protokolant stwierdził 
jednak bez żadnych wątpliwo 
ści, że protokół był prawidło- 
wy. „Jak widać — mówi mjr. 
NMowiński — była to inspirá- 
cja pojęta bardzo szeroko”. 

Widząc, że Sosnowski był 
tolerowany w Polsce przez ty 
le lat, Niemcy przystąpili do 
wykonania następnej części 
swego zadania. Skazali go na 
15 lat więzienia, zaś jego 
wszystkie agentki na śmierć. 


organizuje |r 
na usłu- 


Całej sprawie nadano wielki 


Proces Doboszyńskiego był do 
tychczas procesem nad piątą ko. 
lumna zarówno w jej przedwo- 
jennym, hitlerowskim, jak i w 
powojennym, „międzymorskim'* 
wydaniu, Proces ten rozrasta się 
obecnie do rozmiarów sądu nad 
faszystowskimi winowajcami ka- 
tastrofy wrześniowej. Nad tymi, 
którzy nzurpowawszy sobie wła_ 
dzę w Rzeczypospolitej, użyli jej 
dla współpracy z najgorszymi 


wrogami naszego narodu i dla 
osłaniania działalności tych 
wrogów. Na nmisrzczęście dla 


narodu i państwa polskiego, 
J. Kowalewski. 


Dohoszyński grasował bezkarnie 


pod opieką zdrajców i służalców hitlerowskich 
— spod znaku sanacyjnej kliki 


— Caly szósty dzień rozprawy prze 
ciwko Adamowi Doboszyńskiemu wypełniły zeznania świad- 
ka majora Tadeusza Nowińskiego- przedwojennego oficera 
II oddziału sztabu głównego i jednego z organizatorów wy- 
wiadu w arimii gen. Sikorskiego, 

Powołany dla wykazania, dlaczego II poddział nie zdema- 


wywiadzie praktykom, Sosnow 
ski został przez Niemców wy- 
mieniony za dwóch agentów, 


z których jednym była bliska 


krewna, czy nawet nieślubna 
córka któregoś z wysokich dy 
gnitarzy III Rzeszy. Sosnow- 
ski wrócił do Polsk: jako „bo- 
hater“ i byłby niewatpliwie 
wykorzystany — zgodnie z pla 
nem niemieckim — w centra- 
li wywiadu na jakimś wyso- 
kim słanowisku. gdyby nie 
podejrzenia, 
jednego z pficerów kontrwy= 
wiadu. 


Szpiegostwo 
na dwa fronty 


Gdy Sosnowski wpadł i stanął 
przed Sądem, przewód sądowy 
wskazał w końcu calkowita wi 
nę Sosnowskiego, jako dwustron 
nego agenta, dzialającęgo Aa 
szkodę państwa _ polskiego, 
„Wszyscy obecni na zali sądowej 
—kontynunje swe zeznania świa 
dek—zadawali sobie pytania, jak 
hyło rzeczą możliwą, by Sosnow. 
ski pracował w ten sposób "ez 
kontroli i wiedzy przełożonych. 
Ciekawa wypowiedź padła z nsi 
przewodniczącego rozprawy, płk. 
Góreckiego. Zapytany przez ów_ 
czesnego szefn sztabu gen. Sta. 
chiewicza, jakie ma wnioski 
z.tej sprawy, oświadczył: „Pa. 
nie generale, nie jest moją rze_ 
czą, jako przewodniczącego roz. 
prawy. formułować wnioski, Na 
miejscu prokuratora zamknąłbyn! 
natychmiast podpułkownika dy. 
plomowanego Majera, szefa wy. 
działi wywiadowczego, podptł. 
kownika Gang, który przez dhiż- 
szy czas był szefem wydziału wy 
miadowczego, i majora Śświtkow_ 
skiego, który był szefem wywi. 
du na zachód**, 


Stowarzyszenie 
łajdaków 

„W wyniku tego wszystkiego 
— kontynuuje świadek w 
przededniu wojny, co jest rzeczą 
zupełnie niesłychaną, usunięto 
szefa Oddziału JI pułkownika 
Pełczyńskiego, szefa wydziabt 
wywiadowczego ppłk. dyplomo?. 
wanego Majera, który jednak z 
Oddziału II nie wyszedl z zupeł_ 
nie innych względów, o czym bę, 
dę mówił później — miał odejsć 
szef kontrwywiadu major Szalic. 
ki i szef wydziału kontrwywia_ 
du kpt. Maic. Mjr Świtkowskt 
został przeniesiony do minister. 
stwa spraw zagranicznych, 


Świadek stwierdza następnie, 
że bezpośrednio po rozprawie 
przeciwko Sosnowskiemu pułkow 
nik-audytor Górecki powiedział 
do kilku oficerów TI Oddziału: 
„Albo wy jesteście naprawdę sto 
warzyszeniem łajdaków, albo je. 
steście zgromadzeniem skończo. 
nych durniów*, W rezultacie 
cała służba II Oddziału miała 
być zręorganizowana. Wybucha 
wojny udaremnił tę czystkę II 
Oddziału. 


(Dalszy ciąg zeznań majora 
Nowińskiego zamieścimy w 
jutrzejszym numerze _Glosu'), 


|] 


powzięte przez 


wała w Warszawie, 
KC, pod 


PZPR. tow, 


nister Oświatży 
sław 
ster tów. dry H, 
minister Klimaszewski, 


obradach XII 
$FZZ. 

Dnia 26 bm. wyjeżdża na 
obrady Kongresu ŚFZZ p3z0- 
stała część delezacji polskiej 
wybranej ha XIT Kongresie 
Związków Zawodowych = W 
skład delegacji wchodzą: w ca 
przewodniczacy CRZZ — Ta- 
deusz Cwik, sekretarz CFZZ 
— Józef Kofman. przewodni= 
czący Rady Zakładowej PZPW 
Żyrardów — Adam Marciniak; 
wiceprzewodniczący Zarz. Gł. 


Konzr=su 


fe |Spożywców — Helena Kolasn- 


wa, przewodniczący Rady Zą= 
kładowej huty „Pokój 
Alojzy Szwed, przewodniczacy 
ZG budowlanych — Maria 

Bauryła, przewodniczący ZĘ 
górników — Marian Czerwiń- 
Ski sekretarz ZNP — Euvsta- 
chy Kuroczko. górnik przo- 
downik pracy — Franciszek 
Apryas, członek Rady Zakła- 
dowej huty Stalowa-Wola — 
Katarzyna Sojowa $ sekretarz 
Zarządu Głównego Włlóknia- 
rzy — Marta Fijałkowska. 


Członek delegacji polskiej 
Bolesław Gehert — z-ca sse%r. 
gen. ŚFZZ uda się do Medin= 
lanu z Paryża. ; 


== 


rozzlos. Wbrew przyjetym w Zwycięstwo i 


chłopów włoskich 


RZYM (PAP), Potężny strajk 
dwu i pół miliona robotników rol 
nych zakończył się po 5.1vgodma 
wej bohaterskiej walce zwycię, 
stwem robotników. 

Wobec 


ści 


imponującej solidarno_ 
robotników właściciela 
ziemscy musieli ostatecznie ustę 
pić i podpisać umowę z przedsta, 
wicielami robotników, W związ 
ku z tym praca przy vprzątaniy 
żniw została na wsi natychmiast, 
podjęta. ; 


Krajowa p party; na , 


narada oświątowy 


W dniu wazorajszym obrado- 
w zmachi 
przewodnictwem kie- 
rownika wydziału oświaty KG 
J. Kowalczyka, Kra 
jowa narada oświatowa, 

W naradzie wziął udzitł nt” 
tom, dr tani- 
Skrzeszewski, wctneni- 
Jabłoński, miqa 
prezes 
ZNP, tow. ©: Kuroczko, przed- 
stawicielka ZHP tow, P. Le- 
wińska, przedstawiciel ZMP, 
przedstawiciel TPD, praz oświa 
towi pracownicy partrjn:, kurą 
torzy i orzedstawiciele zarzą- 
dów okręgowych ZNP z calego 
kraju. 

Narada poświęcona była omó- 
wienin akcji letniej dla nzieci 
(kolonie, półkolonie, wczasy), 
wakacyjnych kursów nanes zycjel 
skich, przygotowaniom do t=- 
poczęcia nowego roku szkolnag» 
oraz zorganizowaniu  powiato- 
wych konferencji nanczycie'- 
skich, które odbędą się ws 
wrześniu, 

Informacji  ndzielii zebra- 
nym: tow. Jabłoński tow Pā- 
wula (akcja letnia), tow. Bar- 
bag, Kuroczko ji tow: Stock, 
poruszając zagadnienia związn» 
ne z kształceniem  idenlse'rze 
nym nauczycieli, opieki nad ko 
loniami oraz dalszej pracy Ro- 
miteętów Rodzicielskich i opie” 
kuńczych, 

Wywiązała sie ożywions dy- 
skusja, w której wypowiadało 
się około 80 towarzrszr. Dłuż- 
sze przemówienia wygłosił tow, 
Skrzeszeryski podkreślając dużą 
wagę narady dla dalszych por 
stępów szkolnictwa. 

Dyskusję podsnmowa| kierow 
nik Wydziału Oświaty tow, J. 
Kowalczyk, 


a 
MIS „Generat Walter“ 
w drodze do !ndii 


GDYNIA (PAP) — W Ciiu 
wczorajszym wypłynął z Gdań- 
ska m-s „Gen, Walter'* na szlak 
nowej, I4-tej z kolei polskiej li. 
nii regularnej, 

Nowootwąrta linia lącze po 
raz pierwszy bezpośrednio porty 
polskie z portami Indii i Paki. | 
stanu. 


Wi 


czymś oderwanym 


każdego pracownika kołchozu 


formy. 


"dzi żyjących 


Str. 2 - 


O żywy kontakt nauki rolniczej === 
z robotnikami rolnymi 


po PITIS 


„rasowo mniej wartościowa" | 
w pierwszej linii powinna | 
podlegać wszelkim ograniçze- 
niom. 


ozwój nauki rolniczej wy 

maga szybkiego zasadni- 
czego przestawiania umysłów 
większości naszych uczonych. 
Na*tym odcinku stoimy prze- 
ważnie na pozycjach przed- 
wojennych, UMA nastro 
ju tzw. „wysokiej nauki", 0- 
„pracowującej problemy, ale 
nie troszczącej się o wzmoże- 
nia produkcji, 
puowcy nas: planują 

swe prace na bardzo dłu 
gą falę, stawiając zagadnienie 
tak, że zastosowanie ich pra- 
cy w produkcji na szerszą ską 
le, jest zawsze kwestią lat kil 
ku lub kilkunastu. W fych wa 
runkach nie może być mowy 
o kontakcie pomiędzy zakła- 
dem doświadczałnym a prze- 
ciętnym gospodarstwem chłop 
skim, o zainteresowaniu nie 
tylko gromady, ale i robotni- 
ków danego zakładu jego pra 
cami i zamierzeniami, Bada- 


N a podstawie naszych prac 
t doświadczeń stwierdza- 
my, że nauka nastawiona na 
produktywność, na zdobywa- | 
mie trwałych wartości zawsze | 
natrafia na zainteresowanie i 


mas pracujących. 
Rozumieją one także potrze 
by dociekań teoretycznych. 
ednakże nie znajduje i 
nie znajdzie poparcia 
wśród szerokich rzesz pracow 
niczych suwerenna = obojętny 
dla produkcji styl doświad- 
czeń prowadzonych z zupeł- 


a z Aechnika nym lekceważeniem momen- 
nia zagro — czy -7001C kach | 19% produkcyjnych. Badanie 
stają się w tych warunkach | koloru czy kształtu plewki u 


i elitar- 
nym, o bardzo ptoblematycz- 
mej praktycznej wartości, Te- 
go typu oblicze posiadają zre- 
sztą wszelkie badania piolo- 
giczne związane z tzw. for- 
malna genetyka, Pozytywne, 
namacalne, bijące wprost w 
oczy korzyńcią widoczną dla 


pszenicy bez zwracania uwa-= 
gi na jej urodzajność i inne 
gospodarcze zalety wywoła za 
wsze pewną niechęć, a może 
nawet lekceważenie. 

rzeba pamiętać, że należy 

cie postawiona nauka rol 
nicza posiądać musi bardzo sil 
ne aspekty socjalne. Poza wła 
ściwym swym zadaniem win- 
na ona uaktywnić szerokie 
masy robotników majątków 
państwowych łącząc elementy 
pracy fizycznej z pracą umy- 
słową, a w każdym razie pro 
wadząc do zmniejszenia prze- 
ciwieństw między tymi rodza- 
jami pracy, 
U ważam też. że wobec kon 

taktów rolnych rad za- 
kładowych ze wsią będa ons 
mogły służyć idei upowszech- 
nienia wiedzy rolniczej wśród 


czy sowehozu, wyniki agro- 
biologii radzieckiej często jesz 
cze rażą przedstawicieli kon- 
serwatywnych kierunków w 
maszej nauce. I to właśnie wy 
maga szybkiej radykalnej re- 


ałe dotychczasowe ujęcie 

nauk rolniczych modne i 
przeważające u nas — jest w 
istocie swej mało płodne i 
przygniata swoją bezsilnością. 
Może ono co najwyżej stano- 
wić pożywkę dla odgrzewania 


adei Malthusa i ponurych prze log PEON mas pracującego 

powiedni o złodzie oczekują- ai PSIA 

cym ludzkość w najbliższym ! | 
rzeczywistości w całej 


czasie, 

rzepowiednie te oparte są 

na naukowo. brzmiących 
teoriach o zmniejszającej się 
produktywności i urodzajno- 
ici ziemi, która nie może spro 
stać wymaganiom stale wzra 
stającej ludności. Takie po- 
glądy głoszą jeszcze i dziś pū- 
ważne organizacje naukowo- 
gospodarcze w krajach anglo- 
gaskich ż pód tym aspektem 
jest też organizowana przez 
FAO tak zwana światowa kon 
ferencja w sprawie wyżywie- 
mia ludzkości. Poszczególni pi 
garze | pozostający w służbie 
tej szkoły ida jeszcze dalej, 
propagując całkowitą bezna- 
dziejność sytuacji, w jakiej 
świat się znalazł. Widzą oni 
jedynie możliwe ocalenie ludz 
kości w zmniejszeniu ilości lu 
na święcie, a 
więc apelują do starej trójki: 
wojny, zaraz i głodu, które 
mają zapewnić pozostałym 
przy życiu znośne warunki e- 
£zystencji. 

le tu powstaje pytanie, 

kto ma pozostać przy ży- 
«lu? Zaczyna się znowu dy- 
slkusja nad nierównością Tā- 
sowa ludzi, nad' koniecznością | czej. 
dyskryminacji narodów i rasi Dzisiaj mówi się, że plon 
oraz propaganda zonawie się | q pszenicy z ha jest bar- 


tej. wspomnianej powy- 
Żej 'pseudonaukowej gadani- 
nię nie ma ani słowa prawdy. 
Ani rasy ludzkie mie są 
czymś naprawdę realnym, ani 
ichi możliwości rozwojowe nie 
są zasadniczo odmienne. Nie 
ma też mowy o wyczerpaniu 
urodzajności ziemi, pomijając 
już fakt, że jeszcze kolosalne 
jej przestrzenie nie były do- 
tychczas wzięte w uprawę. 
Okazało się, że jeśli roślinę 
lub zwierzę będziemy trakto- 
wali nie w oderwaniu od 
świata "i w laboratoryjnej 
próżni, ale w powiązaniu z ca 
łym otoczeniem, to możemy je 
go maturę zmienić w pożąda- 
ny przez siebie sposób i w po 
trzebnym dła nas kierunku. 
race Miczurina I Łysenki 
wykazały nie tylko moż- 
liwość wytwarzania zupełnie 
nowych odmian zbóż chlebo- 
wych czy drzew owocowych, 
nie tyłko wskazywały na me- 
tody przeprowadzania w mia- 
rę potrzeby zbóż ozłmych w 
jare i na odwrót, ale wykaza 
ły możliwość  niesłychanego 
zwiększenia produkcji rolni- 


ilości urodzin. Insynuuje się,|dzo wysoki, Ale wiemy już 
że klasa proletariacka jakoby Idziś, że niemal jutro będzte- 


Napisał prof. dr. Teodor Marchlewski 


my mogli mówić o wydajno- 
ści 100 q z ha, jako o czymś 
zupełnie realnym. 

czywiście w ustrojn kapi- 

talistycznym zwiększenie 
nrodukcji prowadzi do obniż- 
ki cen, do karbarzyńskiego 
niszczenia większych zapasów, 
ale nad tymi objawami cha- 
rakterystycznymi dla wadli- 


uznanie ze strony szerokich |wego nstroju społecznego nie 


mamy powodu bliżej się tu za 
stanawiać, 

Ważnym jest, że rolnictwo 
może hardzó poważnie zwięk- 
szyć swoją wydajność i przy- 
czyniając się tym samym do 
rozwoju przemysłu może w 
zasadniczy sposób podnieść do 
brobyt mas pracujących. Do 
tego poirzebne są nance rol- 
niczej placówki onarie o do- 


M lacówki te wymagają zróż |dyskusje w  świetliczch nie 


nicowania na kiika typów 


tylko budzą ' zalnteresownnie 


w zaleźności od zakresu dzia-|i zrozumienie dla przeprowa- 


łania i specjalizacji. 


dzanych prac, ale wywołują 


Służąc celom produkcji mu-|również nieraz ze strony pra- 
szą one w pierwszym rzędzie |cowników bąrdzo istotne i su 


wykazywać 
wzorową, większą, niż prze- 


ciętna sektora produkcyjnego, |-vago. Istniejące 


produk cym ość|gestywne propozycje. 


Nie jest to zresztą nic no- 
w  kołcho- 


z którym powinny ściśle wspól |ząch I sowchozach tzw. chaty- 


pracować. 


Nauka rolnicza służy celom |z5ywyki 


laboratoria dają cenne wska- 
dla stworzenia zasad 


prodnkceji i jest przeznaczona | tej współpracy. 


dla mas, ale wymaga aktyw- 
nego współdziałania tych mas. 
-asami w rolniczym. zakła- 

W dzie doświadczalnym są 
przęde wszystkim robotnicy 
rolni, którzy mają nie tylko 
prawo, ale powinni mieć tak- 
że obowiązek żądania informa 
cji zarówno o celach działal- 
ności zakładów, jak i o prze- 


hodzi o to, że nasza nauka 
rolnicza musi w o wiele 
wyraźniejszym 1 silniejszym 
stopniu, niż dotąd być nastą- 
wiona na człowieka i to prze- 
de wszystkim na człowieka 
pracującego w warsztatąch słu 
żących jej celom. 
Niestety, zagadnienie to nie 


prowadzanych w nich pra-|zostało jeszcze opracowane we 


vach, 


Z przeze mnie 


Zootechnicznego widzę, 


wszystkich naszych zakładach 


praktyki prowadzonego |doświadczalnych, a między ia 
Instytutu |nymi i w PING-wie. W nowej 
że|swej szacie nauka musi być 


świadczalne, warsztaty rolne. |sprawozdawcze pogadanki i ludowa, a nawet partyjna. 


Akcja Kontrolna wpłat na budowę 
Centralnego Domu PZPR 


Akcja wpłat na budowę Cen 


trnlnego Domu Polskiej Zied- 
notzonej Partii Robotniczej 
trwa. Przodują w niej woje- 
wództwa śląsko-dąbrowskie, 
waj. lubelskie i Warszawa, 
Mniej sprawnie: przebiegają 


wpłuty w woj. wiurszuwskm, 
łódzkim i w Łodzi, Ogólna jed 
nak vecna skej wpłat nai Ca 
trary Dom wypada dodgtaio. 
Według przewidywań un dzień 
| czerwca br. wpłacone Dve 
miało 70,2 proc. ogólnej zadekla 
rowanej sumy. Tymczusem wpła 


Ale nie we wszystkich 
wództwnch, nie we wszystkich 
Komitetach Powiatowych pro- 
wndzente jej stoi na właściwym 
poziomie, 

fu istniejące niedociągnięcia 
muszą być wporządkówane. J 
dlatego Komitet Centralny PZ 
PR przestąpił da organizowaniu 
ogólna. xjowej akeji kontrolnej 
wpłat na Centralny Dom PZPR. 
W związku z tym odkyła się o 
stutnio w Warszawie konferen- 
cja wojewódzkich  pełnomonni- 
ków zbiórki nn Centralny Dom 


woje: 


jącn na celu poinstruowanie 
tych towarzyszy, klórzy nie u- 
mieli wa właściwy sposób zor- 
gamizownć wpiit, to poważna 
pomoc w uporządkównniu zale 
yłości i wszelkich zaniedbań e- 
wideneji wpłat, 

Oczywiście — przeprowadze: 
nie kontroli we wszystkich sor- 
ganizacjach podstawowych — 
to poważna prach,i dlatego da 
jej przeprowadzenia wciqngnięty 
zostanie nie tylko aktyw otsto 
wy i powołani centralnie da 
współndzinłu nktywiści w liez- 


Puszkin 


Przebywający w Moskwie 
nn  Uforzystaśginch puszki, 
nówskich chiński pisnrz i dzią 
taez społeczny Fmi-Biao, opto. 
sił na łamach. „Prawdy " sze, 
reg ciekawych jufermację © 
popularyzacji twórczości Pus 
kiga w Chinach, 

Puszkin znany jest. czętel- 
nikom chińskim od Int 40 x gó_ 
rą. Pod koniec panowania, dy. 
nństii cosarskiej,  przetłuma- 
czono „Obrkę kapitąna'* (o_ 
powieść na tle buntu Pugącze- 
wn). Od czasu tw, „rewolucji 
literackiej!" w r. 1019, która 
zmierzała do stworzenia no- 
wej sztuki i kultury, coraz 
częściej ukazywały się w Ohi. 
nach przęklady dzieł Puszki. 
na. Doskonały przekład poe. 
matu „Cyganie“ dał nieżyją- 
ty jóż. pisarz Czui-Cziu_Bo, 
zonek CK KPCh: W r, 1937 
— z okazji 100_Jecin śmiere 
Poszkinn — wydano w Szang. 
haju pamiątkową księgę, po- 
święconą poecia oraz wybór 
jego utworów, 

W r, 1947 wydano zbiór 
utworów Puszkina, zawiernją. 
cy przekłady 40 wierszy, poo- 
matu „Cyganie, bajek i opo 
wiości prozą braz — wypowie. 
dzi rosyjskich klasyków, pisa: 
rzy radzieckich i chińspich o 
Puszkinie. „Eugeniusza Onie. 
gina tlumarzonow Chinach 
dwukrotnie, Tstniejo kilka 
pężekładów wszystkich bajek 
Puszkina i niektórych poezji 

Idoc, które ożywiają twór. 
czość Puszkina — pisze Fmi= 
Biao — nie są obce narodowi 
chińskiemu. W ciagu 4000 do 
5000 lat historii Chin naród 
ton 


Jowskich do Stanów. Zjednoczo* 


ty przyniosły do dnia 1 bm.|oraz nieetatowych nktywistów 
ponad 1287 milionów zł, co 
stanowi 85,1 proc zndeklarówa 
nej kwoty. Dochodzą do tego 
sumy wpłacone nadprogramo- 
wo przez, poszezególne instytu- 
cje oraz wpłaty indywidualne, 
Ogólna suma zebranych płónię: 
dzy wynosi ponad 1.502 miliony 
ałot ych 

Akcja wpłat na Centralny 
Dom PZPR przebiega sprawnie. 


facjt warszawskich, którzy na 

terenie calego kraju wezmą i- 

dzinł w akcji kontrolnej, 
Rontrola wpłat nin Centralny 


tycznym sprawdzyniem - zeszy: 
tów kontrolnych i zęodności sta 
uu. cegiełek z książkami, 


to przede wszystkim akcja, ma 


rozwói handlu państw zachodnich 

NOWY JORK (PAP) — Jak 
wiadomo, plan Marshalla w za 
przewidywał|jdo USA. 
wzrost eksportu krajów mar-| Szczególnie dotkliwie odezuła 
shuliowskich do Stanów Zjedroj Wielka Brytania spadek swego 
czonych, aby w ten sposób zre-|eksportu do Btanów Zjednoczo 
fukować deficyt dolarowy Fu-|nych. W. Brytania eksportowa- 
ropy Zachodniej. Rozwój wyda-|ła w marcu br. towary wartor 
rzeń potoczy? się jednak w kięjści 22,8 milionów dolarów, pod 
ninku wręcz przeciwnym, Oftojczas gdy w kwietniu cyfra ta 
bowiem w wyniku planu Mar-|spadija do 14 milionów dolarów 
shalla eksport krajów marshal.jtj, o 38 proc, 
Wyżej przedstawione zjawl- 
nych ciągle się kurczy, sko pozostaje w związku z ní- 

W kwietniu br. eksport tenjrastaniem kryzysu w Stanach 


przedstawiał wartość 57,5 mi-|Zjednoczonych, gdzie odczuwa 
lionów dolarów, podczas, gdy|się w znacznym stopniu charak 
w marcu ub. roku wynosił on|terystyczno dla kryzysu gospo- 
80 miltonów dolarów.  Należyjdarczego objawy nadmiaru pro- 
zaznaczyć, że przedstawione cy|dukcji. 


łóżeniu swym 


partyjnych z centralnych Insty 


Dom PZPR nie będzie bińrokra 


Kon- 


trot wpłat na Współny*D0M, 


Plan Marshalla paraliżuje 


fry dotyczą eksportu wszyst- 
kich krajów márshallowskicli 


wydał. widu bohaterów. 


bie 50, Udział w miej weźmie , t 
wynalazćów, pisarzy, poctów, 


również szeroki aktyw na szcze 
blu wojewódzkim, powiatowym || którzy — podobnie jak Pusz- 
i gminnym, Wytyczne i organi kin — „wysyłali swój glos w 
zacja pracy kontrolerów w te-|] toleką przyszłośćł/. Lecz dò 


w Chinach 


renie wyznaczone zostanę naj|dziś dnia ehińscy feudałowia 
zorganizowanych, w tej spfa-||i kapitaliści nie chcą i nie po: 
wie wojewódzkich 1 powiata-|] trafą ocenić ich według za. 
wych odprawnch, sług. Obótnie, gdy naród wA | 
Akcja kontrolna poc: ski odnosi docydtjące zwycię. 
się w początku lipon. Do stwo na silami reakcji, gdy 
lipea dołamenty wpłat na Genj|wywaleza sobie wolność i nie- 
tralny Dom PZPR powinny być npodległość, bgdzie umiał też 
ostatecznie uporządkowane, | ||ocenić 3 rozsławić historię 
Uporządkowanie ewidencji swych znakomitych przodow. 
wpłat ma Centralny Dom, usu-|] „sy Gw. R z | 
nięcie wszystkich dotychczaso- Uróczostóżił MARET 
wych zaniedbań, sporzędzeniej| w ZSRR , 150 panen 
dokładnych, rzecżowych spra- 770 RZE WERE SS TERA 
wozdań z dotychczasowego prze 
biegu wpłat $— będzie m. in. 
pięknym nuczczeniem wielkiego 
polskiegó — 
Mańifestu 


rozpocznie 
“rs 


urodzin Puszkina, mogą być 
przykładem dla wszystkich 
narodów świata, jak należy 
czcić pamięć i dzieło wielkich 


święta narodu ad: 
twórców narodowych, 


święta rocznicy 


PRWN, B. D. 


Zmóany w ustroju sądów powszechnych 


W związkn a ogłoszanymi w, 2) dostosbwanię ilości okre- 
N.rmo 32 Dz. URP, z 1949 r.|gów do podziału ndministracyj- 
ustawami seęjmowymi, zmienife | nego państwa na województwa. 
Jęcymi prawo o ustroju sądów| -Na podstawie tych Tożporzą- 
powszechnych oraz procedurę |dzoń ilość istniejących okręgów 
karną — Ministerstwo Sprawie. | sądów apelacyjnych powiększy 
dliwości opracowało szereg. toz. się z G na' 24, przy czym utwo. 
pórządzeń, które. przewidtją.: i SE HZ Da 

1) ustalenie w przepisavh pra kra, tostan nówe eydy apela- 
wa dokonanej już uprzednio or | ¢yjve w Biaiymatoku, Kielènrch, 
ganizacji sądownictwa. na Zie: | Łodzi, Rzeszowie i Szczecinie, 
miach Zachodnich; ` Cia 


W. Ażciew BĘ 180 


_ Daleko od Moskwy 


— Słuszna uwaga, — odburknął Rogow. 

— Bardzo słuszna, ale jakim głosem wypowiedziana! 
W ogóle po tej wizycie moja antypatia do Chmary wzro- 
sla. Przyjął mnie bardzo gościnnie, częstował nieregla- 
mentówanymi przysmakami oraz winem i nawet pro- 
ponował, że zaprosi kilku „znajomych pań“, jak sam Się 
wyraził. Zdziwił się bardzo, ze odmówiłem. Od słowa 
Go słowa, stał mi się jeszcze bardziej antypatyczny. Ol- 
ga trafnie określiła, że jest to pusty człowiek, który 
drobne przyjemności życia przekłada ponad wszystko... 
fTnnymi słowy, mówiąc jest to: zgniłek.. Przykro po- 
myśleć, że tacy ludzie stykają się w życiu z dobrymi, 
czystymi ludźmi i brudzą ich. Wśród wielu fotografii 
zawieszonych na ścianach, ujrzałem ze zdziwieniem por- 
tret... wiesz czyj? 

— Olgi? | A 

— Nie, Tani Wasylczenko. Tak się zdziwiłem, że nie 


mogłem się powstrzymać i zapytałem, skąd ma to zdję- | 


cie. Odpowiedział mi jakoś niechętnie: „Przecież to ser- 
deczna przyjaciółka Olgi. Tutaj się uczyła i często by- 
wała u Radionowych. Naturalnie adorowałem ją tro- 


che“. Zaraz potem opowiedział jakiś dwuznaczny dow 
cip, tak że nie wytrzymałem i pożegnałem się. 

— Chciałbym spotkać się z tym typkiem i zobaczyć 
có to za ananas! 

— Mam wrażenie, że będziesz miał niedługo tę przy- 
jemność. Mówi, że wkrótce wybiera się do Tajsinu z eks- 
pedycją geologiczną i będzie w naszych okolicach. Nie 
będę miał nic przeciw temu, jeśli w głębi tajgi wytłu- 
maczysz mu pięścią pewne sprawy! 

— Z przyjemnością! — Rogow mocno zacisnął dłonie. 
Był niesłychanie silny i gdy objął Aleksego i żartem 
lekko ścisnął, ten jęknął I zaczął błagać o litość! 

W ostatnich saniach jechali Filimonow i Liberman; 

obaj korpulentni z trudem mieścili się w wąskim pudle 
sań. Liberman kręcił się i marzył, aby jak najprędzej 
„dotrzeć do „skraju świata”, Przez całą podróż podświa- 
domie odczuwał niepokój. Niechęć do podróży, od któ- 
rej pragnął się uchylić, zasłaniając się przyjazdem żo- 
ny-i córki, które wydostały się wreszcie z Leningradu, 
rniałą jakieś głębsze podłoże. Całą drogę, będąc w po- 
bliżu Batmanowa, musiał uważać na siebie i trzymać 
się w ryzach. Osobisty kontakt z ludźmi nieznajomymi 
dotychczas, ogromny rozmach budowy, który dopiero te- 
raz zaczął rozumieć — wszystko to wywarło na nim 
potężne wrażenie, wywołujac w duszy jakiś ferment. 
Świat wyobraźni powiększył się i własna jego praca 
ukazała mu się nagle z niespodziewanej strony. 


Batmanow na dziesiątym punkcie zorientował się dla- 
czege punkt ten pozostaje w tyle. Z różnych faktów 
stwierdził, że wina leży w niezorganizowanej pracy ca- 
łego aparatu urzędniczego: ludzie niby rozumieli sytua= 
cję i swoje zadania, a jednakże wszystko ginęło w biu- 
rokratyźmie i niedbalstwie. Batmanow nie opuścił oka- 
zji, żeby udowodnić Libermanowi, że otrzymanie kilo- 
grama gwoździ wymagało tutaj wielu godzin męczących 

. pertraktacji z kierownikami i wędrówki przez długą 
procedurę papierowych-formalności, Zarządzający po- 
szczególnymi działami punktu. siedzący w sąsiadujących 
pokojach, prowadzili między sobą bezmyślną korespon= 
dencję w błahych nawet sprawach. Liberman, jakby 
w lustrze zobaczył siebie i Fedosowa. 


— Kiedy narosła u was ta pleśń? — spytał Batmanow 
ne zebraniu. — Byłem tu niedawno i nie widziałem cze- 
goś podobnego. 

Odjechali dopiero wówczas, gdy przezrupowali ludzi 
i zaprowadzili porządek. Potem wszystkim pracownicy 
zarządu wiedli długie i gorące dyskusje na temat. jak 
powinien wygladać urząd radziecki i jacy powinni być 
radzieccy pracownicy. Liberman nie brał udziału w roz- 
mowach, ale czuł się dotknięty i rozstrojony, Gdy po- 
został sam na sam z Filimonowem usiłował wypowie- 
Gzieć się. Wyszło jakoś, że stara się usprawiedliwić 
i obronić kierowników zaopatrzenia, chociaż nikt ich nie 


| atakował. i 
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Załoga PZPB Nr 37 pracuje wydajn 


w walce o jakość produkcji 


Hasło walki o podniesienie 


i odnosi zwycięstwa 


Spośród szeregu przodow- 


jakości naszej produkcji włó-|ników pracy wymienić trzeba 
kienniczej stało się sztandsro| wybitnych bojowników o ja- 
wym hasłem włókniarzy łódz|kość produkcji tow. Edmun- 


kich, Zagadnienie jakości sta |da 


Zgierskiego, pracującego 


nowi przedmiot poważnej (ro |na krosnach kortowych i Wy- 


ski aktywu partyjnego i związ |rabiającego stale 
kowego, eżego wyrazem byłe yos x 


a 106 procent 
pierwrzego gatunku. tow, Pie- 


zarówno konferencja miejska | trasika, produkuj 7 
$ j ącego na kro 
PZPR, jak i ostatnie plenarne |snach angielskich materiał aks 


go Zwiazku 
Włókniarzy. 


95 PROC. PRIMY 


posiedzenia Zarządu Główne- portowy, 


również wyłącznie 


Zawodowego |pierwszej jękości, tkacza Woj 


ciecha Stasińskiego — wiela- 
warsztatowca i  cerowaczką 
Franciszę Ziminową, odznacza 


W PZPW Nr 37 sprawa podjnych za zasługi produkcyjne 
niesienia jakościowego produz Srebrnym. Krzyżami Zasługi. 


cji jest zazadnieniem naczel- 


nym, którym żyje zarówno zs 
łoga fabryczna, jak į Rada Za 


LUDZIE, KTÓRZY WZBO- 
GACAJĄ FABRYKĘ 


nio ma wzajemny stosunek zą 
togi fabrycznej i dyrekcji, któ 


ra potrafi wniknąć w potrzeby | 
|Branżowa, 


i troski załogi. 

Troską o człowieka przebi- 
ja 
PZPW Nr 37. Czy to szeroko 
rozwinięta akcja socjalna, 
ramach której urządza się czę 
ste wycieczki dla robotników, 
imprezy kulturalno-oświatowe 
i zapewnia się opiekę nad mał 
ką i dzieckiem, czy też akcia 
szkolenia zawodowego (kurs 
dla podmistrzów) i kształce- 
nia analfabetów, świadczą o 
zainteresowaniu, jakie okazu- 
ie kierownictwo fabryki dla 
potrzeb załogi. 


w pracy kierownictwa] 


w Kwaterunkowy Zarządu M'ei 


sować się Centrala Zaopatrze- 
nia Materiałowego Przemysłu 
Włókienniczego i Dyrekcja 


Inną bolączką PZPW Nr37 
powinny zająć się władze miej 
skie, ściśle mówiac, Wydział 


skiego. Chodzi o to. że na te- 
renie fabryki, w budynku ad 
ministracyjnym, cały parter 
zajmują osoby postronne (mię 
dzy innymi duży zakład fry- 
zjerski), co bynajmniej nie 
wpływa dodatnio na bezpie- 
czeństwo zakłądu pracy, a w 
dodatku jest wyraźna krzyw- 
da dla załogi, która nie posia 
dą lokalu na urzadzenie przed 


Rząd francuski usiłuje wszel- 
kimi środkami osłabić walkę 
mas pracujących przeciwko sdra 


dzieckiej polityce  zaprzedania 
Francji. Prześladowania doty- 
kają przede wszystkim partię 
komunistyczną, najliczniejszą i 


szkola i żłobka dla dzieci ro- 


kładowa, organizacja partyjna | Tacy właśnie ludzie spra- 
i dyrekcja fabryki. Jest to|wiają. że jakość produkcji 
zrozumiałe, gdyż  zakłady|PZPW Nr 37 stale się podno- 
PZPW Nr 37 nastawione są |S} 

ns produkcję materiałów wy| Wielką pomocą w ich pracy 
sokowartościowych, z których |Sa ulepszenia i wynalazki d9- 
część przeznaczona jest nawet|konywane przez robotn'ków— 
na eksport, jakość więc odgry |racjonalizatorów. Palacz tow. 


wa tutaj piarwszorzędną rolę. | Władysław Jóżwisk potrafił 


Śledząc wykonanie plan 
produkcyjnego za ubiegłe 
siące widzimy, 
Nr 37 podnosi się stale nie tyl 
ko produkcja, ale i jakość wy 
robów. W styczniu br. plan 
ilościowy wykonany był 


ściówego w 115 procent 
zarazera osiągnięcie 95 proc. 
produkcji pierwszego gatunku. 


W kwietnin Dyrekcja Prze- 
mysłu Wełnianego wyróżniła 
zaklady Nr 37 za wybitną po» 
prawę jakości produkcji. 

Jak PZPW Nr 37 osiągają 
takie wyniki? 

Składa się na to wiele czyn 
ników, ale decydującą rolę od 
grywa zrozumienie doniosło- 
ść. tej sprawy wśród załogi, 
wysiłki przodowników pracy 
i racjonalizatorów oraz zgod- 
na współpraca pomiędzy dy- 
rekcią fabryki, Radą Zakła» 
dową i organizacją partyjną 


JAROŚĆ PRODUKCJI 
ZALEŻY OD LUDZI 


zaoszczędzić fabryce 60 tysię- 


Micy: złotych rocznie przez wy- 


mie are: s h 
że w PZPW rab'anie pakunków do pòmp 


ze starych, zużytych lin. Ro» 
hotnik wykończalni tow. T: 
Klepanda wynalazł nowy Śro 
dek do prania, który ulepszą 


w M z 
110 proc, procent zaś primy jak OAE PESAUKOWDTEKA ŻYWA 


wynosił 88,7. W bieżącym mis 
siącu, na podstawie dotych- 
czasowych wyników, przewi- 
duje się wykonanie planu ilo: 


Brygadier tow. Dresler za 
stosował do ostrzenia postrzy 
garek tłuczone szkło zamiast 
dotychczas używanego prosz- 
ku karborundowego, co dało 


ach, a|fabryce około 200 tysięcy zło- 


tych rocznie oszczędności. - 


GDY FABRYKĄ RZĄDZĄ 
ROBOTNICY... 
Zbiorowy wysiłek 
PZPW Nr 37 wspierany jest 
przez żywe zainteresowanie 
się sprawami produkeyjnymi 
ze strony Rady Zakładowej i 
organizacji partyjnej, jak rów 


załogi 


|nież głębokie zrozumienie po- 


trzeb robotnika ze strony dy- 
rekcji fabryki, którą kieruje 
wysunięty na stanowisko na- 
czelnego dyrektora były robot 
nik tow. Konrad Józefczyk. 
Nie tylko zresztą naczelny 


dyrektor tow. Józefczyk jest 


byłym robotnikiem, Robotni- 
kami byli także obecny kie- 
rownik oddziału tow. Artur 


Tak więc nie tylko jakość |Walcząk oraz kierownik przę 


surowca, i nie tylko sprawny 
park maszynowy, odegrały de 

cydującą rolę w podwyższe- 

niu jakości produkcji: w PZPW 
Nr 37. Główną rolę odegrał tu 

PE rąk i mózgów ludz- 
ich. 


dzalni (oddział 8-my) tow, 
Wiktor Brylski, którego od- | 


dział wysunął się ostatnio na. się y 
przodujące miejsce w całych maszyny przędzalniczej, 
zakładach. Fakt, że odpowie» | Układa się 


ZARŁADOM TRZEBA 
POMÓC 


PZPW Nr 37 napotykają w 
swej pracy na pewne trudno- 
ści niezależne od nich. trudno 
ści. które niejednokrotnie pa- 
raliżyją wysiłki załogi i dy- 


botniczych. Sprawa „toczy się" 
oğ roku i jak dotąd bez rezul 
tatów. 


Wyniki produkcyjne PZPW 
Nr 37. które wysuwają ten za 
kład na czołowe miejsce w 
przemyśle wełnianym, są chy 


nujbardziej wpływową partię pw 
litvczną Francji. partię, która 
stoi na straży interesów ludu 
i suwerenności kraju. 3 

Aresztowania komunistów pod 
byle pozorem są na porządku 
dziennym. Ostatnio rząd fran- 
cuski pokusił się również o pœ 


rekcji. Brak części zamien- |ba dostatecznym powodem, a- PW sé: f 
E do maszyn, artykułów |żeby fabryce tej poświęcić wię| *bawienie niety AVIA, pasa 
technicznych, wentylatorów |Cej uwagi 1 zaintererowania| skiej Maurice Thoreza, seire 
oraz szczupłe magazyny są do i przyczynić się do zlikwido- | tarsa generalnego KPF. Jako 
tkliwą bolączką w produkcji. | Wania istniejących braków. pretekstu rząd francuski użył 
Brakami tymi winna zaintere- Kar. „bmalnego incydentu wyhor- 


Czy „prządka z urodzenia”? 


Bezpartyjna ob. Ziółkowska 


mistrzem oszczędności w PZPB Nr. 2 


W? YĆ 


Równo obracają się wrzeciona 
Gładxo 
szpulach. 
dzialne stanowiska zajmuja tu| Prządka Janina Ziółkowskag — 
taj robotnicy, wpływa dodat-| jak skrupulatna gospodyni 


pić na 


Dobry przykdad 
Koło pocztowców Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej pracuje owocnie 


Tak prneuje koła pocztowców 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko: 
Radzieckiej? Pocztowcy to la. 
dzie ruchliwi, Wędrają w am 
bulansach po całym kraju. Bin- 
le ich spotkasz w nodróżaćn. 
Truduo więc na ogół zastać ich 
wszystkich, zorgnnizowanych w 
Łodzi, na zóbraniach. 

Ale na zebraniuch koty Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko „ Ra 
dzieckiej frekwencja jest stu- 
procentowe, 

— Musimy nadrobić te długie 
lata, kiedy mieć nie wiedzieliśmy 
o naszych sąsiadach, musimy 
dowiodzieć się, jak żyją, pracu 
ją i jak dochodzą do zwych suk 
cesów == objaśniają pocztowcy 
swój masowy udział w zobra- 
niach, 

— Naszym najpilniejszym za- 
daniam jost nawiązanie ścisłogo 
kontąkiu z nnazymi kolegami 
pocztowcami radzioczimi, Olge- 
my od nich wisle się nauczyć i 
ieh doświadczenia przenieść do 
nas — dodają, 

a. 

W skrupulatnie prowadzonej 
książce sprawozdawczej ZYN- 
my: Zarząd TPPR postarą się 
nie tylko o zwiększenie ilości 
członków, sle przede wszystkim 
o uaktywnienie kaly. Rosnqc 
liczba członków 


w 
AEN - 


PY PE NPA 


— to tylko jedun strona medn. 
la, druga zaś, wnźniejsza — to 
już nie cyfry, ale efekt tego, co 
(iuje energia 1 zapał ludzi. 

Najpierw w 1047 roky w Ke 
la Pocztowców była ich tylko 
garstka — 50 osób, Dzisiaj w 
sumej Łodzi lezy organizacja 
ponad tysiąc osób, a drugie tyle 
jest w województwie, 

— Naszym celem — stwierdzą 
kategorycznie przewodniczący 
Koła, tow. Medes — celem, któ, 
ry zrealizujemy niadługo, jest 
żoby mie 00 procent wszystkich 
pocztowców, ale wszyscy byli 
członkami TPPR. 

Na czym pologa aktywność 
Koła? i 

Nie ma takiego godnego nwi. 
gi wydarzenia w Związku Rs- 
lzjeckim, które nie znajdowało 
by natychmiastowego odbicia w 
Kole Pocztoawców,  Wysłuchują 
więc jego członkowie prelekcji 
ra temat polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego, jego o 
siągnięć kulturalnych i gospo- 
dayrczych, intereroją się wFzevn. 
<tronnia dorobkiem narodu ra- 
dziockiego. 

Ażoby zaś to wszystko lepiej 
<obje' przyswoić, poznać grun- 
owniej i zrózumieć dokładniej 


Towarzystwa | — nieodzowny jost język rotyj- 
Przyjaźni Polsko - Rudziackiej | ski, 


Uczą się więs milnie pocz: 


towcy, członkowie TPPR na spo 
cjalnie dla nich przęznaczonych 
i co dragi dzioń odbywającyca 
rię kursach. Niemniej pilnie stu- 
Uiują książki i prasę a dowodem 
ich w tym względzie „znehłau- 
nusi t jost fakt wydzielenia 
specjalnego referenta, któremu 
sprawy te poruczono. 

A plany na najbliższą przy» 
szłość ? 

Przede wszystkim dwa nowe 
Koła Pocztowe TPPR m poza 
tym wprowadzenie w świetlicy 
pokazów filmowych, krótkomo. 
trażówek radzieckich. 

Nie będzie z pownością żadną 
ujmą dla żywotnej pracy TPPR, 
jożeli na zakończenie  jeszoże 
zajrzymy do ich ksiąg kato. 
wych, I co się okazuje? Nie wą 
zalogujących z opłatami, Wszy: 
stko uregulowane. Prócz txo 
widzimy zaksięgowane Sumy, 
które zobrano, by wspólnie wy- 
brać wię do teatrów na warto. 
fciowe sztuki, 

+. +. 


Na Zjeździe Grodzkim dolega. 
tów TPPR Koło Pocztowońw 
posrid 500 kół została chlubnie 
wyróżnione. 

Chcemy, aby i na następnym 
Zjeździe Koło nasza było pierw: 
sza -= OŚwiadczają pocztowcy. 

T, B. 


starannie ominta maszynę, pil- 


się nie oderwała, czy znów „ba 


łają koleżnuki z sąsiedniej ma. 
szyny. 
prządką urodziłań. 
swoją tajemnicę, jak te 100 pro. 
cent „primy** wyciągasz, a prze, 
cież i ilość masz niezgorszą, 


od innych, nie chcę być gorszą 
Polką. 

— Ot — to cała moja tajem- 
nica. Nia prządką — tylko Pol- 
ką jestem z urodzenia. 

Zamilkła Ziółkowska — oder- 
wała wzrok od maszyny i spoj- 
rzała na otaczające ją kobiaty. 
Z powagą i szacunkiam patrza. 
ły na koleżankę. 


nie doglądnjąć czy nitka nigdzie 


ranit nie układa się na szpulee, 


—Ej tam, Ziółkowska — wo- 


Wy się pewno już 
No, zdradź 


Trwało to chwilę, a później 


— No, powiedz-że nam, ty ; 
z uśmiechem dodała: 


nasz „mistrzu oszczędności'* == 
dodaje druga — bo i naa to eie- 


kawi — No, ładnie was uczę pracy, 
"1. 


ja mówię, wasze maszyny są bez 
kontroli. Wracajcie do wrze, 
cionnie, bo m samego gadania 
nie urodzi się — żaden „mistrz 
M 5. 


Ob Ziółkowska, nie odrywając 
wzroku od maszyny, odpowiada: 


— Taką się prządką jak i wy 
urodziłam, a że we współzawod. 
nictwie wygrywam — to zasłu- 
ga mych oczu i rąk No i tego, 
że w człowieku jest takie zrozu- 
mienie dla sprawy — dla robo: 
ty w dzisiejszej Polsce 


oszczędności! *, 


— Nie stara jestem, ale wiem, 
jak to się przed wrześniem pra. 
cowało, a i za Niemca toż robić 


schlug: 
Z le- 


Salka dość obszerna, 


na, widną i przytulna, 
musiałam, Wtedy, oczywiscie twej strony od wojścia bilurd, 
mistrzom oszczędności nie by-|z prawej strony stół ping-pon- 
łam. gowy, stolik szachowy, a obok 


niego stolik do gry w warcaby, 
Po przeciwległej. stronie znaj: 
duje się nasza duma — biblio: 
teka Świetlicowa: oszklona, @- 
stetyczna szafa, a w niej rzędy 
oprawionych (w ramach zobo» 
wiązań przedkongresowych) 
najprzeróżniejszych książek, 
Nęcą one wzrok, obiecując tre: 
ścią swoją rozstrzygnąć niejed 
no trudne zagadnienie, dać 
wskazówki w nauce į dokształ 
cnhiu zawodowym i uzupełnić 
zapas wiedzy marksistowskiej, 


— Byle gorzej, byle wolniej 
— pówtarzalam sobię stale, A 
robiłam tylko tyle, żeby z pras 
cy nie wyrzucili. Dzisiaj jest 
inaczej — nie ma ani fabrykan: 
tów ani okupantów, Na kogo 
pracuję? — na siebie, na moję 
dzieci — moje i innych, Dla sa. 
mych siebie robimy. I jak o tym 
pomyślę, to mi od razu i chęc 
i siły przybywa i pilnie uważam, 
żoby żadne zgrubienia czy po. 
jedynki nio szły. Przy stolika dwójka szachi- 

— A ambicja spokoju też nie|ętów, Nię obehadzi ich nie, go 
daja Nie chcę pracowuć gorzej się wokół nich dzieje, ©Nie słyszą 
e—a PY m Bi WA A A A A YO A A 


Czterej ministrowie spraw zagranicznych (od lewej) — Beviñ, 
Wyszyński, Acheson i Schuman, rozmawiają na przyjęciu wy, 
danym przez rzad francuski, 


Lud Fremcji 
obronił Thoreza 


ka ++ 


czego sprzed dwu Int", jak to 
cynicznie przyznał deputowany 
skrajnej prawicy, Mutter. 

Ta przejrzysta prowokacja rzą 
du francuskiego zostala przyję 
ta z oburzeniem przez cnły na- 
ród,  Znaprotestowali przeciwka 
niej naiwybitniejsi ludzie Fran- 
cji, organizacje robotnicze, set- 
ki organizacji i stowarzyszeń de 
mokratycznych, We wszystkich 
częściach kraju odbyły się mo- 
sowe demonstracje przeciwko po 
lityce rządu w obronie ukocha- 
nego przez lud francuski sekre 
tarza generalnego partii komu- 
nistycznej. 

Nacisk opinii publicznej był 
tak silny, że kiedy w parla 
mencie francuskim doszło do 
głosowania, posłuszni deputawa: 
ni z partii rządowych zawahali 
się. Przeszło 100 deputowanych 
powstrzymało się od głosu, 190 
głosowało przeciwko rządowi. 
Wniosek o pozbawienie, Thore- 
za nietykalności poselskiej i -wy 
danie go władzom prokurator- 
skim upadł. 

Incydent ten jest charakiery: 
styczny dla obecnej sytuacji po- 
litycznej we Francji. „Marskal- 
lowski* rząd, wykonując polece- 
nia amerykańskich rozkazodaw= 
ców i naśladując ich wzory, pra 
gnie pozbyć się opozycji komu 
nistycznej w drodze „administra- 
cyjnej". Zdaje on sobie spra 
wę, że bez tego „zabiegu“ partia 
komunistyczna znów wyjdzie 
zwycięsko z przyszłych wybo 
rów. Ale haniebna próba po 
zbawienia ludu francuskiego je 
go przedstawicieli w parlamen» 
cie nie powiodła się. Lud frane 
cuski przejrzał intrygę PP: 
Quenille'a i Moch'a i obronił 
Thoreza. 

Lud francuski zwyciężył. 


Korespondenci fabryczni piszą 


Nasza św.etlica tętni życiem 


ani stuku kul bilardowych, ani 
dźwięków płynących z adapte- 
ru, ani charakterystycznego stu 
ku piłeczki ping-pongowej. To 
uczestnicy turnieju szachowego 
trenują się przad oczekującymi 
ich rozgrywkami. Dla nich zwy 
kły, drewniany konik szachowy 
wart jest w tej chwili stokroć 
więcej, niż „koń z rzędem. 

Przy sąsiędnim stole siedzi 
robotnica, czytając z zaintere- 
sowaniem książkę. podparła gło 
wę rękami i tylko od czasu do 
czasu spoglada z wyrzutem ną 
siedzących opońal młodzieńców, 
zbyt głośno fdyskutujących o sy 
tuacji w Chinach. 

Do świetlicy wchodzi więk- 
szą grupa ludzi. W kąciku, przy 
stole zajmują miejsca i za ehwi 
ta słychać przyciszony głos je- 
dnego z nich: 

— Otwieram miesięczne po: 
siedzenie Komitetu Świetlicowe 
yo Browaru „Łódzki Zdrój”. 

Sprawozdanie kierowników 
zespołów za ostatni miesiąc. 

4 więc — zespół szachowy 
zorganizowana? rozgrywki szacho: 
wę i warcabowo w kilku in- 


uych fabrykach i osiemnaście 
wseczerów świetlicowych dia 
FADrawy. 


Zespół pingspongowy odbył 2 
mecze i dziesięć treningów, ze” 
spół bilardowy zorganizowa! ia 
len mocz i dwadzieścia wiecz 
rów zespół dramntyczny, skła” 
dnjący się z piętnastu osób, zor 
""hnizował szesnaście wieczorów 
pracował samodzielnie „Wyspę 
Pokoju“ i wystawił ją na ska- 
emij piarwszomajowej. 

Nasza świetlica tętni życiem, 

Pszczyński 
korespondent fabryczny 
s „Łódzkiego Zdrojn* 
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Kącik 
dobrej 
gospodyni 


Przeważnie przez ręce ko- 
biet przechodzą sumy, wydat 
kowane na utrzymanie domu. 
Qd ich umiejętności, racjona!- 
nego i oszczędnego prowadze- 
nia gospodarstwa, zależy w 
znacznej mierze rodzaj i ja- 
kość posiłków rodziny. Wiemy 
wszystkie, że nie jest to spra- 
wa prosta. Na ogół nasze środ 
ki pieniężne są dość skromne 
i wypełnienie tych zadań na- 
stręcza nieraz poważne trud- 
ności, 

Jakie formy oszczędności po 
winna zastosować każda z 
nas? 

Przede wszystkim powinnyś 
my starać się dotrzeć do bezpo 
średniego producenta, co w 
mieście nie jest łatwe. Wiemy 
jednak dobrze, że istnieje tu 
wiele placówek handlu, któ- 
rych zadaniem właśnie jest 
zaopatrywanie konsumenta w 
towar dobry po cenach jak 
najdostępniejszych są to 
sklepy spółdzielcze, państwo- 
we, 

Sprawunki załatwiajmy ra- 
czej w jednym źródle zaku- 
pu. Stała klientela zawsze le- 
piej będzie obsłużona. 

Przyrządzając posiłki musi- 
my tej czynności poświącić ca 
łą uwagę. Nie wolno pówodo- 
wać strat, jakie wyrządza przy 
palenie potraw lub niewłaści- 
we ich sporządzanie. 
Produktów żywnościowych 
nie powinnyśmy marnować, 
Wszelkie odpadki, resztki itp. 
winny zostać przez nas umie- 
jętnie wykorzystane. Jeśli na- 
sze wiadomości kucharskie są 
słabe i pomysłowość w tej 
dziedzinie niewielka, skorzy- 
stajmy z pomocy książek ku- 
charskich, lub zapiszmy się na 
kursy gospodarcze, które urzą 
dzane są przez Ligę Kobiet. 
Trud i czas włożony w naukę 
gotowania na pewno stokrot- 
nie nam się opłaci, > 

Prowadząc nasze gospodar- 
stwo pamiętajmy o jednym. 
Nie kupujmy rzeczy i produk- 
tów, które nie są nam istot- 
nie potrzebne. Nawet przed- 
miot najtaniej nabyty, a zby- 
teczny jest świadectwem na- 
szej rozrzutności i takie nie- 
przemyślane wydatki są często 
powodem trudności pienięż- 
nych. 

W prowadzeniu domu stosuj 
my nie skąpstwo, a mądrą o- 
szczędność. Zapewni to zdro- 
wie i zadowolenie bliskich, a 
nam pozwoli wybrnąć szcześli 
wie z trudności, jakie nastrę- 
cza utrzymanie równowagi 
budżetu domowego. 


— 


~y 


Jak wykorzystać wczasy 


Zasadniczym celem wczasów jest 
wypoczynek psychiczny ż fizyczny 
nie zaś leczenie, Jest rzeczą oczy- 
wistą, że wykorzystywanie wcza- 
sów na kurację po której chory 
winien odpocząć mija się z celam. 
Co jednak należy robić aby naj- 
lepiej wypocząć? 

Wypoczynek polega na oderwa- 
niu od codziennego trybu życia, 
na zmianie otoczenia i rodzaju za- 
jęć. Dlatego też osoby, których 
praca wymaga stałego kontakiu z 
ludźmi í nastawienia na cudze 
sprawy, powinny wybierać dla spę 
dzenia wczasów miejscowości ma 
ło uczęszczane, nie gromadzące 
wczasowiczów czy kuracjuszy. Ci 
zaś, których codzienna praca upły» 
wa na monotonnych zajęciach | 
pewnym odosobnieniu, okres wy- 
poczynku winni spędzić przy 
zwiększonym dopływie wrażeń i 
kontaktów z ludźmi. Ludzie inten- 
sywnej pracy umysłowej winni w 
okresie urlopu, uprawiać sporty, 
chodzić na wycieczki, spacery. 
itp, zależnie od możliwości fizycz 
nych. 

O ile w zajęciach naszych prze- 
waża praca fizyczna wiskazany jest 
w okresie wczasów odpoczynek 
fizyczny, zajęcie się lekturą lub 
ćwiczenie tych grup mięśni, któ- 
rych nie używa się przy codzien- 
nej pracy zawodowej, Wypoczynek 
należy sobie tak zorganizować, | 
ażeby być możliwie mało skrępo- | 
wanym i nawzajem jak najmniej 
przeszkadzać innym, Dlatego też 
na wczasach należało by postarać 
się o dobór współtowarzyszy w 
pokojach w zależności od wieku 
upodobań itp. j 


W jaki sposób należy spędzać 
czas w okresie pobytu na wcza- 
sach? 

Na pierwszym miejscu postawić 
należy jak najdłuższe przebywa- 
nie na powietrzu, na wycieczkach, 
spacerach o śle idzie o ludzi osła- 
bionych i zmęczonych wskazane 
jest siedzenie lub leżenie na dwo- 
rze. Pamiętać zawsze należy o tym, 
że zbyt długie nieruchome prze- 
bywanie na słońcu jest szkodli- 
we. 


Ze słońca korzystać można w 
nieograniczonej ilości jedynie bę- 
dąc w ruchu. Ażeby mile spędzić 
wczasy starać się powinniśmy o 
to, by Domy wczasów w których 
przebywamy organizowały wspól- 
ne zającia czy zabawy, wycieczki 
w dalsze okolice itp. Przebywając 
na wczasach pamietać musimy o 
tym, by wszechstronnie wypocząć, 
by wszystkie nasze codzienne kło- 
poty 1 zmartwienia pozostały w 
domu. 


Czesława Felakowska 
— będzie lekarzem 
„Chcę zostać lekarką i nie cof jw Polsce przedwrześniowej los 


nę się przed żadnym trudem, 8- 
by zdobyć potrzebne wykształ- 
«enie'* — mówi stanowczym to. 
nem pracownica Państwowych 
Zakładów Bawełnianych Nr 6 — 
„małą Felakowska'*, bo tak ją 


nazywają towarzysze  prazy. 
Rzeczywiście — jest to mała, 
szczupła kobieta — wydaje się 


z pozoru, ża żadnej cięższej pra. 
cy nie podoła, Jak to się stało, 
że po dziesięcioletniej pracy w 
fabryce, postanowiła zabrać się 
z aa uciążliwych studiów, jak 
modycyną. „Zdaję sobie sprawę 
z sytuacji — mówi zapytana — 
jest ona trudniejsza, niż dla ka 
żdego innego, zabiersjącego się 
do wyższych studiów, ponieważ 
skonczyłam: zaledwie szkołę po- 
wszechną i to jeszcze przed wuj. 
ną, ale pomimo to — nie cotie 
sia, chcę studiować miedycynę'*. 

Częsława Felakowska dzieliła 
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Radzieckim 


Konferencja aktywu kobiecego 


rozpoczyna obrady w Łodzi 


Jutro w niedeię Liga Kobiet 
i Wydziały Kobiece Związków Za- 
wodowych zwołują w Łodzi kon- 
ferencję aklywu kobiecego, po- 
święconą omówieniu udziału ko- 
biet polskich w walce o pokój po 
przez zwiększoną wydajność pracy 
i poprawę jej jakości. 

Przewodniczyć obradom będzie 
tow.  Bartnicka, przewodnicząca 


dział przewodnicząca Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, ob. Szta- 
chełska. Obrady konferencji to- 
czyć się będą w sali dawnego Te- 
atru Popularnego przy ul. Ogro- 
dowej (lokal świetlicowy PZPB 
Nr. 2). 

W konferencji wezmą udział 
prezydia zarządów kół terenowych 


Zarządu Grodzkiego Ligi Kobiet w|i fabrycznych Ligi Kobiet oraz ko- 
Łodzi. W konferencji weźmie u- biecy aktyw związkowy. 


Lajączki - misie - lalki z odpadków 


Jak „Wólczanka“ przystąpiła do wyrobu zabawek 


Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego przy ulicy Wól- 
czańskiej 50 (dawna Fabryka 
Konfekcyjna Nr 2) rozpoczęły 
produkcję ..zabawek. Tak, naj 
prawdziwszych zabawek dzie- 
cinnych: lalek, słoni, małpek 
1 innych „cudów*, wywołują- 
cych później uśmiech radości 
i zachwytu na dziecięcych twa 
rzyczkach. 

Trzeba jednak opowiedzieć 
wszystko od początlcu. Pew- 
nego dnia „wpadliśmy* do 
Łódzkich Zakładów Przemy- 
słu Odzieżowego dla załatwie- 
nia jakiejś sprawy i byliśmy 


terialu w paski, i cała masa 
innych zwierzaków. / 

Wszystkie te przedmioty wy 
konuje się z niewielkich 
skrawków materiału, pozosta- 
jących jako odpadki z krojo- 
wni. 

Najmniejszy strzępek znaj- 
duje tu zaasfosowanie. Zabaw- 
ki są oryginalne, pomysłowe, 
ładnie wykończone, 


— Kto pierwszy wpadł na|4 


pomysł takiego 
nia odpadków? 
tow, Denysową. 

— Widzicie, towarzyszko, u- 
kończyłam już 3 lata temu 


wykorzysta- 


pytamy | 


padki, z których robimy za- 
bawki, właściwie do niczego 
się nie nadają. 

Sądzimy, że zabawki tow. 
Denysowej zdobędą sobie po- 
wodzenie i szczerze jej tego 
życzymy. 

Bylwina Wąsakówna 


których autorami są pracowni- 
ry fizyczni, co jest dowodem, że 
jedynie w ustroju socjalistycz. 
nym dochodzi do pełnego rozw- 
ju osobowość człowieka, Mię- 
dzy tymi dziełami literackimi 
na pierwszy plan wybija się wy. 
dana niedawno książka pt. „Lu. 
dzie pól kołchozowych**; autor- 
ką jej jest Pasza Angelina. 

Spytajcie się jakiegokolwiek 
człowieka radzieckiego kim jest 
Pasza Angelina, Odpowie wam, 
że jest to osoba znana w całym 
kraju, Cóż zrobiła ona aby zdo- 
być sobie taką sławę wśród naj. 
szerszych mast 

Córka robotnika rolnego, twór 
cy spółdzielni produkcyjnej, ód 
dziecka nauczyła się kochać pra- 
cę i myśleć o społeczeństwie. 
Dzieckiem była pastuszką, póź- 
niej w kolchozie koniuchem, ma. 
jac 16 lat potrafiła już obroaić 
dobro kołchozu przed sabotażem 
kułackim. 

W roku 1929 pierwszy traktor 
pojnwił się na polach Starobe- 
szowa — wioski, w której się ii- 
rodziła. Już wówcząs, mając lat 
17, rozumiała, jak wielkie pers 
pektywy udoskonalenia pracy 
otwiera przed wsią maszyna, W 
tym czasie nawet w Związku Ra 
dzieckim kobieta n kierownicy 
trąktora była swego rodzaju re- 
welacją. 


Pasza przełamuje  zastarzałe 
opory i swą pracą pokazuje, że 
w tym zawodzie kobieta potrafi 
dorównać mężczyźnie. W koł- 
chozie organizuje ekipy trakto- 
rzystek i kieruje ich pracą. W 
193% roku te pierwsze kobiece 
brygady  traktorowe wykonu- 
ją plan w 129 procentach, w ro, 
ku następnym podnoszą swą Wy- 
dajność, plan wykonany w 497 
procentach, 

Jako uczestniczka ekipy An- 
gelina sama zaorała w tym cza- 
sie 900 hektarów. Ta 


Pasza Angelina 


opularniejszej książki w ZSRR 


Angeliny nie mijają bez echa. 
Zwraca na siebie uwagę. W ro, 
kn 1934, zabierając głos na kon- 
gresia aktywistów kołchozowych 
Angelina zobowiązuje sie uzys. 
kaé w swych ekipach po 1200 
ha orki na traktor. Ta obietnica 
została dotrzymana w roku 1935 
— każdy traktor zaorał już 1225 
ha ziemi Teraz stało się jasne, 
że przy wysiłkach i właściwej 
organizacji pracy możliwości ro. 
bocze traktora mogą być znarz- 
nie powiększone, Własne do- 
świadczenia Angelina postana. 
wia przekazać innym ekipom 
traktorowym. Ośrodkiem szkole. 
nia staje się Starobeszewo. Co- 
raz więcej kobiet i dziewcząt 
szkoli się w nowym zawodzie. 
Wydajność pracy rośnie. W ro- 
ku 1937 na jeden traktor przy. 
pada już 1715 ha orki, w roku 
następnym. traktorem nowego 
typu kobiety traktorzystki po. 
trafią już zaorać 2,700 ha ziemi. 
Dziś postać Paszy Angeliny jest 
znaną w całym kraju, i wśród 
swych współobywałeli cieszy się 
ona wielkim szacunkiem. Otrzy_ 
muje setki listów ze wszystkich 
zakątków kraju, odpowiada ua 
nie, zachęca swe naśladowczę- 
nie, by wstępowały w jej ślady. 
Naród radziecki wyraził jej swe 
zaufanie, wybierając ją na po. 
sta do Rady Najwyższej ZSRR, 
„Książka Paszy Angeliny po- 
kazuje nam, że los jej autora 
nie jest wypadkiem odosobnioz 
nym, ale rezultatem typowego 
awansu społecznego w kraju so- 
cjalizmii 

Angolina pisze w swej książ- 
ce: „Rosnę razem z moim kra 
jem i z moim narodem'* — i to 


sukcesy | jest bezwzględnie prawda . 


wielu tysięcy dzieci rabotni. 
czych, którym musiałą wystar- 
czyć szkoła powszechua, Zamis 
łowanie do jakiegoś zawodu, 
chęć poświęcenia sig jakiemuń 
zajęciu — nie miały szans reAii_ 
zacji. Do szkoł wyższych miiy 
dostęp tylko dzieci „uprzywiie. 
jowanej'' części ludności, po- 
przękującej monetą, otwierającą 
wszystkie drzwi. 

„Jak można było marzyć o 
studiowaniu medycyny, kiedy 
nie mogłam dostać się nawet do 
gimnazjum, aby otrzymać ko. 
nieczną maturę'* — zwierza sig. 
A jednak nie rozstawała się z 
myślą zostania lokarką. Widzia. 
ła w urzeczywistnieniu tych, na, 
pozór urojonych, zamiarów 
coś więcej, niż zdobycie pozycji 
życiowej. 

„Robotnika powinien leczyć 
robotnik'* — mówi, — „Swoje. 
mu łatwiej jest opisać cierpie. 
nia, ma się świadomość, że ZrO- 
zumie prosty język, że — znaw 
jąc warunki codziennego życia 
— potrafi znaleźć przyczyny, 
które są ukryte dla lekarza nie 
znającego naszych  Obyczajów, 
naszych mieszkań, naszych przy. 
zwyczajeń., I jeszcze jedno — od 
dzieciństwa tyle widziałam cier_ 
pień dookoła, że pragnęłam zrow 
bić wszystko, aby ich było cos 
raz mniej'*. 

Mimo pracy, mimo ciężko 
przebytej okupacji, Czesia Fola_ 
kowska nie porzuciła myśli z0- 
stania lekarką i oto, po wielu 
latach jest na drodze do osiąr. 
nięcia tego celu, Po złożeniu eg- 
zaminu wstępnego na kurs przy. 
gotowawczy do wyższych stu. 
diów, przerobi konieczny mate 
riat teoretyczny. Jeżeli opanuja 
go dobrze — będzie mogła bez 
przeszkód zabrać się do medy= 
cyny. 

0b, Felakowska jest najlepszej 
myśli. Ma wiele zapału i choć 
zdaje sobie sprawę z trudności, 
postanawia wytężyć wszystki 
siły, aby opanować konieczie 
wiadomości, Jest dopiero u pros 
gu długiej drogi, która prowa. 
dzi ją do szczytuego zawodu. 

Jeszcze sporo lat upłynie, nim 
ambitna ta robotnica stanie się 
lekarzem, ale będzie nim. Nie 
jest to już mrzonką, przestała 
być niedościgłym marzeuiem nie 
tylko dla niej, ale dla wszyst- 
kich dzieci ludzi pracy, (es) 

pierin at 1, ZAM 
Jak wywabiać plamy 

Świeże plamy atramentowe zni 
kną po zamoczeniu tkaniny w 
rozczynie kwasku cytrynowego. 
(łyżeczkę na szklankę wody). 
Po tym zabiegu materiał należy 
starannie w kilku wodach wy- 
płukać, Plamy atramentowe zni 
kną także jeśli materiał atrameu 
tem zaplamiony zańurzymy w to 
ztworze kwasu solnego rozpusz- 
SRR w ł0-ciu częściach wo- 
y: 


Plamy z wina wywabia się 
maczając poplamioną tkaninę we 
wrzącym mleku. Po tym zabiegu 
materiał należy płukać kilkakro 


tnie, E 


właśnie w gabinecie dyre- 
ktora, kiedy weszła jedna z ro 
botnic, meldując: — Towarzy 
szu dyrektorze, nasze zabawki 
są już gotowe, Udały nam się. 


— Jakie zabawki? — zainte 


kurs zabąwkarski Ligi Kobiet. 
Kiedy słę o tym dowiedziała 
nasza Dyrekcja, zaproponowa- 
no mi utworzenie tego działu ; 
u nas w fabryce. 


— A kto rysuje projekty za 


Sukienka letnia powstanie z|kienka jest prosta w kroju, a 

deseniowego jedwabiu, bluzku |tym samym łatwa do uszycia 

wykończona krótkim, kimono |nawet w domu. 

wym rękawem, spódnica ukła| Opalacz jest niezbędną czę- 

dana w plisy. Tego typu su-|ścią garderoby małych dzieci. 
: = „| Wdzięczny model tego stroju 


resowaliśmy się. bawek? o X składający A NE INANE A 
— A widzicie, towarzyszko,| — To wszystko wykonuje napierśnika widzimy na załą- 
my tu robimy zabawki dzie- |tow. Denysowa — wtrąca się 


cinne z odpadków, jakie pozo 
stają nam w krojowni. Jeśli: 
Was to interesuje, możecie o- 
bejrzeć, 


Poszliśmy więc z tow. Deny 
sową, — kierowniczką nowo- 
utworzonego działu produkcji, 
oraz przewodniczącą przyfa- 
brycznego Koła Ligi Kobiet, 
— do sali, gdzie wyrabiane są 
owe zabawki. 


W dużej sali nad stołami pil 
nie pracują robotnice. Niektó- 
re z nich szyją, inne wykań- 
czają, inne znów segregują go 
towe już zabawki. Na sto- 
łach piętrzą się lalki, misie 
pluszowe, zebry, pomysłowo 

„ Wykonane ze skrawków ma- 


do rozmowy jedna z robotnic, 


która przyniosła właśnie do Í 


obejrzenia wykończonego 
przed chwilą zajączka. 

— Czy dobrze zrobiony, to- 
warzyszko? 

Kierowniczka obrzuca za- 
bawkę spojrzeniem fachowca 
i stwierdza: — Oczy źle osa- 
dzone. Trzeba spruć, przecież 
zając mą oczy zupełnie ina- 
czej położone. 

— Tak bardzo chciałabym, 
żeby moje zabawki miały po- 
wodzenie w sprzedaży. Zyska- 
laby przecież na tym fabry- 
ka. I mój skromny wysiłek 
złączyłby się z ogólnym pla- 
nem oszczędzania, gdyż te od- 


Dziś przedstawiamy naszym 
czytelniczkom wzory ubiorów 
plażowych, sukienki letniej, 
pajacyka dziecięcego oraz swe 
terka. , 

Na wczasy i na słońce nie- 
zbędne jest posiadanie stroju 
plażowego. Sporządzić go mo- 
żemy z barwnego kretonu szy 


jąc z tej samej tkaniny szorty, | 
opalacz, spódnicę zapinaną na|* 


guziki, a nawet bluzkę. Na za 
łączonym rysunku  przedsta- 
wiamy jedną z takich kilku- 


częściowych kombinacji plażo |: 


wych. 


czonym rysunku. 


= 


Mimo, iż jesteśmy w pełni 


lata, nadal nieodzowną część 
garderoby 
sweterek. Ładny fason blu- 
zeczki wełnianej widzimy na 
załączonym rysunku. 
bluzkę wykonamy ściegiem 
|ryżowym, Na jej sporządzenie 
« potrzeba 35 dkg wełny, 


stanowi wełniany 


Taką 


25 czerwca 


L4 . N e. 
Z życia Partii 
Uwaga! Frofesofowie, asystenci, 
prragownicy administracyjni i 
studenci SGH — członkowie Pod 
stawowej Organizacji Partyjnej 
przy SGH! z 
W sobotę doia 25 hm. odte- 
dzie się zebranie Podstawowej 
Organizacji Partyjnej. 
Na zebraniu wydawane będą 
„legitymacje partyjne. 


UWAGA!  PZPR-owcy studenci 
Wydz. Prawa. 

Dziś dn. 25 bm. o godz. 19-tei 
odbedzie się w świetlicy ZAMP-u 
ul Pietrkowska 48 uroczyste roz- 
danie legitymacji. 

Ohecność obowiązkowa. 


JG 


ZOR chce odrobić zaległości 


— Zobaczymy jak to pójdzie?... 


_ Onegdaj odbyła się na terenie 
budowli ZOR_n pierwsza nara- 
da techniczna i odprawa, w Któ- 
rej wzięli udział robotnicy, przo- 
fowniey pracy,  kierowniotwo 
techniczne, dyrekcja Państwa- 
wych Przedsiębiorstw Budowla- 
nych oraz przedstawiciele dele- 
katury Zakłada Osiedli Robotni_ 
czych w Łodzi. 

Na naradzie omówiono bilans 
dotychczas wykonanych pras, 
który, niestety, nie przedstawia 
się zbyt pomyślnie. Jak już nra- 
si Czytelnicy wiedzę, stracono 
zbyt. dużo czasu. 

Obconie jednak robota ruszy: 
ła naprzód. Centrala ZOR Ao- 
starezyła już potrzebnych ry- 
sntków i można nareszcie pełną 
parę przysiępić do prac, Naj. 
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Jak już donosiliśmy w dniu 


Rekord Hadrysiaka 


wczorajszym, trójka murar- 


ska ob. Hadryslaka pobiła rekord krajowy budowlany — 
nkładając w ciągu 8-godzinnego dnia pracy 21.200 cegieł. 
Na zdjęciu widzimy początek roboty — praca idzie rów- 


no, bez zbyterznego pośpiechu. 


>Y 


Jest już godziną 10-ta rano. 
nego 
Nr 56- 
pracy daje doskonale wyniki. 


cegła — co minutę wyżej | wyżej. 


TENI 


Dochodzi godzina 17-ta. — Hadrysiak 


SA * 


Fundament gmachu Central- 


p ea Przemysłu Papierniczego przy ul. Zachodniej 
58 — poczyna rosnąć z minuty na minutę. Podział 


Wapno — cegła — wapno — 


„ szel „trójki“ mu- 


rarskiej i jego pomocnicy Marczewski i Osiewała — kładą 


ostatnie cegły dnia — jest 1ch21.200. 
warszawskich pobity! Zwycięstwo! 


— Rekord murarzy 
Zwycięstwo — które 


przyniosło samemu tylko ob. Hadrysiakowi prawie dwana- 
ście tysięcy złotych zarobku — w ciągu 8-godzinnego dnia 


pracy! 


z + 


PAŃSTWOWA 
WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA W ŁODZI 
podaje” do władomości. że wpisy na I-szy rok studiów odby- 


wają się do 30 czerwca. 


Uczelnia przygotowuje nauczycieli do szkoły 11-lelniej: polo- 
nistów, historyków, nanczyciell Języka rosyjskiego, matema- 
tyków, fizyków, chemików, przyrodników, geografów. 


Studenci niezamożni korzystóją r internatu 1 stypendium. 


Zgłoszenia przyjmuję Sskrełoriat: Łódź, Al Kościuszki 21 w 
1078 


godz. 10 — f3-ej. 
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|zować tych świeżych pracowni- 


| urządzenin. 


trudniejszy okres początki 
robót, wykopy pod fundamenty. 
ma ZOR już pora sobą, 


Szczegółowo omawiano plany 
ną przyszłość z uwzględnienier! 
mogących nastąpić  trudnośm, 
Robotnieza Łódź czeka na miie- 
szkania j dlatego nie można do- 
puścić, by nastąpiły jakieś nowe 
przerwy w pracy. Zebrani posta_ 
nowiłi dołożyć wszelkich starań. 
by nie zawieść zaufania łódz, 
kiej klasy robotniczej i nadro- 
bié  dotychezasowe opóźnienia. 
Będzie to możliwe tylko przy 
wprowadzeniu nowego systemu 
hudownietwa — systemu taśmo- 
wego, dzieki któremu zostały i- 
statnio pobite wszystkie rekor. 
dy murarskie. 


Tuż w najbliższych dfiach zo- 
stanie zorganizowany pierwszy 
w Łodzi zespól taśmowy. Poza 
tym zainicjowany zóstanie ruch 
współzawodnietwa praev, które: 
zo dotychczas na bndowie 
było, ; 


nie 


Wobec tego, że stan zatrud- 
nienia w bndowuictwie ma wzro 
snąć w najbliższym cznsie prze_ 
szło trzykrotnie, napływać ¿aś 
będą w przeważnej większośu 
robotnicy  niewykwalifikowani; 
którzy jeszcze z robotami hù- 
dowlanymi nie mieli oknzji sie 
zetknąć, postanowiono zorgani- 


ków w brygady, x których każ_ 
da będzie miała po jednym luh 
dwóch opiekunów spośród wyróż 
niających się i doświadczonych 
już robotników. 


Wkrótce rozpoczną się praca 
instalacyjne, Cała dzielnica bę- 
dzie skanalizowana i otrzyma 
wodę z wodociągów miejskich. 
Buduje się kilka kotłowni. dla 
centralnego ogrzewania. Wszyat- 
kie błoki będą wyposażone w ła. 
zienki, paz i inne nowoczesne 
Ważne jest więc 
zharmonizowanie robót instala- 
cyjnych z ludówlanymi tak, aby 
nie wynikłą później konieczność 
tzynienia niespodziewanych po- 
prawok, Nąd tymi sprawami 
eznwać będzie kierownictwo ro- 
bót. 

Przed wykonaweami budowy 
postawiono jako jeden z najbliż_ 
szych celów, wykończenie w sta. 
nie surowym na dzień 15 wrześ- 
nia br. pięciu bloków, oznączo- 
nych w planach osiedla numera. 
mi 1, 2, 3, 3a 1 4, Mamy na_ 
dzieję, że cel ten zostanie osiąg- 
nięty, 


Pierwsza narada w ZOR-ze po, 
winna. przynieść pozytywne wy. 


W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępujące apteki; 
Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer; Piotrkowska 
25 — Apteka Społeczna 51, Zgier 
ska 146 — Niewiarowska, Nowotki 
12 — Pawlukiewicz, Brzezińska 56 
Trawkowska, Dąbrowska 24-b 
Lmieszkowski. 


W dniu 22 czerwca 1949 roku zmarł po dłu- - 
gich i ciężkich cierpieniach Kier. Personalny 
Państwowych Zakład ów Przyborów Tkackich i 
Wyrobów Metalowych w Łodzi. 


JOZEF GORDON 


W Zmarłym tracim y nicodżałowanego kolegę 


i zdolnego pracownik a. 


Tą drogą składają s troskanej rodzinie najser- 
deczniejsze wyrazy w spółczucia 


Dyrekcja Przemysłu Artykułów Tkanin Tech- 
3 Pracownicy PZPT i WM. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 25 czerw 
ca 1949 r. o godz. 16-ej z domu żałoby Łódź, 


ul. Płocka 4. 


przyśpieszenia, tempa robńt. Ma- 
my jednak poważne zastrzeże- 
nia do sposabu jej przeprows- 
dzenia. Sprawy teferowali dy. 
rektorzy, inżynierowie i  mej- 
strowie. Natomiast żaden z ro- 
hotników nie zabierał głósu, A 
szkoda, bo robotnicy nieraz 18: 
piej. niż kierownictwo widzą 


niki w postaci usprawnienia ij 


Str. 5 


KME 


Czytelnicy nasi zwracają uwage... 


DLACZEGO? 


Przed przeszło rokiem — pisze ob. Z. 5. mieszkaniec ulicy 
gen. Karola Świerczewskiego — przyłączono naszą ulicę do sieci 
kanalizacyjnej. (Cóż jednak z tego, skoro w dalszym ciągu domy 
nie są skanalizowane i niesamowity zaduch unosi się nad ulicą 


„ — Ach, ta pogoda! Kiedy ną. | przy 


gdzie tkwią braki, 

Może następna narada, która 
winna się odhyć w najbliższym 
czarie, przyniesie poprawę i pod 
tym względem. Bel. 


zatruwając powietrze. 


Jaki miało cel skanalizowonie ulicy gen. Karola Świerczewskiego, 
bez przyłączenia domów do sieci kanalizacyjnej? Mieszkańcy tej 
ulicy cieszyli się przed rokiem, a teraz znów się martwią. 


Jak spędzić niedzielę ? 


Interesujące wycieczki Towarzystwa Krajoznawczego 


nie przecież wybralibyśmy sie 
na zamiejską wycieczkę (zamiej- 
skie tramwaje są dò 30 września 
o połowę tańsze, jeśli wyjeżdża- 
mw przed 9.tą rana), a tn jak 


"W trosce o 


Chrońmy dzieci 
Niezwykle niebezpieczną clto_ 
robią wieku niemowięcego sg Wy- 
stępujące latem biegunki, Bie 
guuki letnie u małych dziecj są 
przeważnie wynikiem  zatrneia 
pokarmowego oraz epidemii rot. 
noszonej przez muchy. Jest fak. 
tem stwierdzonym, że skutkiem 
nasilenią choróh przewodu pa 
karmowozo w okresie łata wzra_ 
šta śmiertelność nieutowlyt, 


Aby móc skutecznie w r. b. 
przeciwdziałać epidemii 


W dniu jutrzejszym jodziemy 
na wycieczkę, zorganizowaną 
przez Polskie Towarzystwo Km. 
joznawcze i Tatrznńskie, Zbiń*- 
ka o Atej runa przy placu Wol 
ności 1 przed Archiwum Miej. 
skim, Cel wycieczki — lato. 
iniersk. Cóż ciekawaro można 
zobaczyć w Lutfomiersku. — fa- 
pyta napewno niejeden z na- 
szych Czytelników, 

Otóż można, Na ementarzy: 
sku kultury pranolskiej z XI-go 
wieku w Lutomiersku prowadzi 
prace wykopaliskowe  Miojskie 
Múzeum Prohistoryczie. Z wy. 
nikami tych prac pragnie nas 
właśnie zapoznać Polskie Towa. 
rzystwo Krajoznawcze. 

W programie wycieczki prze- 
widziane jest równinż zwiedze- 
nie pobliskiego Kazimierza nad 


Nerem, „Wycieczkowicze oplarą biegne 


tylko przejnzd UAMYNIC, nek w Łodzi, Wydział Zdrowia 
WE bezpłatne. Wo cela] zarządu Miejskiego | poczynił 
udzielania objaśnień pojedzie staranne przygotowania do prze 


spocjałny przewodnik, ciwakcji. Przeszkolona lekarzy, 
Zapewniono kachniors mlecznym 
odpowiednie środki do sporzą- 
dzania leczniczych mieszanek. 
Przygotowano zbiornię mleka 
kobiecego do zwiększonej pracy. 
Do dziecj chorych 
zykawano odpowiednie za. 
mleka sproszkowanega i ry 


Jak zorganizować r. 
wczasy niedzielne £ 


Gazowmia zaprasza 


Od towarzyszy z Gazowni Łódzkiej otrzymaliśmy list — zapro- 
szenie, skierowane do robotników łódzkich. 

W liście tym czytamy: 

„Zapraszamy was do siebie, zwłaszcza w te dni wolne od pras 
ty, kiedy pogoda nie dopisuje. Pokażemy Wam, jak pracujemy, 
ile trudu wkładamy w to, by miasto nasze zaopatrzyć w gaz, Zo- 
baczycie sami wszystko od chwili powstania gazu świetlnego do 
momentu doprowadzenia go do rur, a stamtąd ilo mieszkań. Damy 
Wam przewodnika-fachowca, który będzie udzielał wyjaśnień, 

Czekamy więc na zgłoszenia, Wystarrzy, zawiadomić nas o je- 
den dzień przed wizytą byśmy mogli wszystko odpowiednio przy- 
gotować. 


Na poranki kinowe nie tracha 
chyba specjalnie zachęcać, gdyż 
nieszcególnę warunki atmostę- 
ryczne skłaniają nas do spędze, 
nia woluego czasu w kinie, z 


braku innych letnich rozrywek, dyspozycji 


reszcie będzie ładnie? — Chę-| pasy- 
Wasza ankieta 
r A w w z f 


*. 


W imienin załogi Gazowni Łódzkiej 


t WŁ. BATORY 
II sekretarz Organizacji Podstawowej PZPR 


na złość zimna i deszcz. 
Ta nie, Powetujemy sobie stra 


cone dni, gdy bedzia ładnie, 
Tymczasem tzokamy RA pogo- 
dęw. i idziemy da kinal SW. 


niemowlęta — 


przed biegunką 
ova Hu 


Mnutki. kriy, wi 


Żu, swydu HZ 
zanbsćrwują pierwsze objawy 


choroby (wymioty, rzadkie stol- 
ce) winny natychmiast skiero- 
wać się z niemowlęciem do leka- 
tezą, Kurację bowiem skutecz: 
ną można przeprowadzać jedynie 
wedlug wskazań Jókarza. Ośrod_ 
ki Opieki nad Matką 4 Dzise. 
kiem dysponują udpowiedniną 
prodńktem  leczijczym. Tutaj 
także otrzymać możną „receptę 
ua pokarm kobiecy, który jest 
niezastąpionym lekiem we wszel 
kich  przypadłościach żołądko- 
wych n niemowląt. 

Poza zorganizowaniem odpo 
wiedniej zanobiegawczej opiaki 
otwartej, Zarząd Miejski po- 
większył ilość łóżek w szpitalach 
dziecięcych o 80 miejsc. 

Dzięki tym wszystkim przy* 
gotowaniom zmniejszymy grof. 
hę epidemii letnich weśród dzie_ 


ol. 


m. 
Ogloszenia drobne 
ZY CZNA 


ZGUBIONO _ lnqit, członkowską 
ZNP inian n mni = Walerian 
Gruza 7058 


|, e 
PAŃSTWOWE Liceum Drogistow= 
skie Nowotki 105 przyjmuje zapli- 
sy uczniów na I rok Liceum. in- 
farmacie na miajscn. 7057 
SKRADZIONO książeczkę Ubazpie 
czalni Społ. legit PZPR Zw. Zaw. 
Raczyńska Genowefa. 7080 


PRENUMERATĘ 


na medyczne czasopisma radzieckie 


Akuszerstwa 1 ginekologia dwumiesięcznik 
Archiw. patałogiczeskoj anatomii v 
Wiestnik Akademii miedicińskich nauk m 
É. p. (Wiestnik wienierologiii diermatologii + 
(iestnik otorinolaringolagii ” 
Wiestnik oftalmologii " 
przeżywszy lat 45 Wiastnik Ap ATAA Griakowa b 
Woprosy niejrochirurgii m 
Woprosy piediatriś i ochrany matlariń. 
stwa ( dietstwa " 
Ciglena | sanitaris miesięcznik 
Żurnał obszczej biologii dwumiesterznik 
5 Kliniczeskaja miedicina miesięcznik 
nicznych, Miedicinskaja siestra A 
Miedicińskij rabotnik tygodnik 
Członkowie PZPR. Mikrobiołogia dwumiesięcznik 
Rada Zakładowa Niewropatologia I pstehtatria " 
Piediatria w 
Problemy tubierkuleza " 
Sowietskaja miedicina miesięcznik 
1083 Stomatologia kwartalnik 
Sowiętskoje zdrawcochranienie dwumiesięcznik 
Tierapiewticzeski| archiw x 


| Potrzebni natychmiast 


BRUKARZE I LASTRIKARZE na dobrych warunkach da robót 
w Warszawie trasa „W — Z". 


Przejazd będzie opłacony. 
scu w Warszawie zapewnione, 
wykwalifikowani na miejscu w 


Zgłoszenia przyjmuje 


cza 61. 


Pr rw h€x0«x«x€x0«0«©0i ini 


Wydział Personalny Państwowych 
Przadsiębiorstw Budowlanych Zjednoczenie Łódzkie, Sienkiewi 


Fieldszer I akuszerka 

Fizjologiczeskij żurnał 
wa 

Chirurgia 

Kwatery, stołówka itp, na miej 
oraz potrzebni robotnicy nie- 

Łodzi. 


WROCŁAW — al. 


001 


1084 


miesięcznik 


Imiani Sieczeno- 


dwumiesięcznik 
miesięcznik / 


przyjmują: Klub Międzynarodowei Prasy 
i Książki —Warszawa, Bagatela 14 
i Oddziały: ŁÓDŹ — Piotrkowska 98 


gen. Świerczewskiego B9. 


oraz wszystkie Delegatnry | Oddziały RSW „Prasa”. 


a W a Z. 
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* PAŃSTWOWY TEATR * 
WOJERA POTSKIEGO 
”% w Oda, w. Jaracza Z 
„Dzlś » godz. (415 — dramat 
Maksyma Gorkiegu „Na dnia'' 
w reżyserii leona Schillera, 


V TEATR KAMERALNY 
1915 „SZCZYWLI 
— 6. R. sbawa. 


Dziś o g 
ZAUŁEK 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 ka 
media Gabrieli Zapolskiej „Ma- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
tew Jadwigi Chojnackiej. 


, LETNI TEATR „OSA“ 
l} Piotrkowska 94. 
Godz. 1330 — „Jadzia wdowa“ 
„LUTNIĄ'' 


Piotrkowska 243 
Godzina 198.15 — „Dzwony z 
Cornertlle'', 


ADRIA — 
gadz. 16, 15. 
zwołany od lat 14 


20,30 — film åy- 


BAŁTYK — „Ulica Graniczna — 
godz, 16, 18,30, 21 Mim dozwe: 
lony od tat 12. 

BAJKA — „Muzyka i miłość'* 
godz. 18, 20 — film dozwolo. 
ny od lat 14 

GDYNTA — Program aktunino 
ścl Kraj. i Zagar Nr, 27 — godz 
11. 12,15, 13430, 1b.30, 17.45, 18 
19.15, 20. 

HTL (dla młodz.) „Za Wami Pójda 
Inni" godz. 16, 18, 20 

MUZA — „Kulisy ringu“ — 
godz. 18, 20 — film dozwoło: 
ny od lat 14 

FOLONIA —  „Ullca Granicena" 
godz, 15.30, 18, 20.30 — film 
dozwolony od lat 12. 

PRZEDWIOŚNIE — „Młodość 
poety" — godz. 16, 18, 20 — 


^r film dozwolony od łat T2 


ROBOTNIK — „Admira! Nachi- 
mów” — godz. 16.30, 18.90, 20.30 
— lilm dozw. od lat 16. 
ROMA — „Skrzydlaty doroż. 
karzć* — godz 18, 20 — film 
dozwolony od lat 10 
REKORD — „Skarb Tarzana'* 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer 
Nawoi:* godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14 
STYLOWY — „Bohaterowie Pus- 
tyni” dla młodz. godz, 16, „Vol- 
pona” godz. 18, 20 — film dozwo- 
lony od lat 18, 


ŚWIT — „Pepita Jimenez" — 
godz. 18, 20 — film dozwolony 
od lat 18. 


TATRY — „Podróż w: Nieznane” 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 

Jony od lat 18. 

TĘCZA — „Złoty klyczyk** — 
godz. 17, 19, 21 — film dozwo- 
Inny od lat 7 

"WISŁA — „Złieg z Dartmoor‘ 
godz. 17, 19, 21 film do- 
zwolony ód lat 14 

WŁÓKNIARZ — „Ulica Gramer- 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 — 
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart 
moor'* — godz. 16, 18 20 — 
film dozwolony od lat 14 

ZACHĘTA — „Krwawa Wendatta” 

— godz. 15, 18, 20 — film dozwo- 


lony od lat 14. 
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| Lódź 
„Wielka ungroda'' — | 


ty! 


p zisiaj w lokaln własnym przy nlicy Fiotrkow=kiej Nr 67, 
odbadsie się doroczne walne zabrania Łódzkitgn Okręzo. 
woga Związku Bokeerskiego, który obok związku piłkarskiego 
posiada w Łodzi najchiubnitjszą chrba przeszłość sportową, 
Takim brło pięściarstwo w Łodzi wystarczy przypomnieć $o. 
bis nazwiska takich mistrzów pięści, jak Ronarzewzki, Chmio 
lowki, Pizerski czy Wośniak iewiez, którny szeroko rozsła, 
wili imię łódzkiego pięściarstwa nawet za granica, dajac mn 
tym ramym jak eia Świ adoctwo i wywalczając odpowi”. 
dni prestiż w całej Pocs 


radzać w Łodzi z niespotykanym 
wprost rozmachem į energią. Do 
rehawie puwrecali starzy wete, 
hołdowmn reni i garnęła sie młodzież z 
jr, | przedmieść robotniczych Mio. 
skiej, opartej o wysoką U Mięcat oł musiała jadnik ustępować 
kę — rodzili się piorwsi „fajre | jeszeze miejsca starszym, mają 
rzy'', którzy œ niedalekiej przy | eš większą rutynę i lepszą 
szłośni stali się najgoręcej klas | szkolę, Fplendory zgarniaj sti- 
kiwani na ringach ourapejskich, | rzy mistrzowie | dopóki starczy. 
Sklad dojłn im sił, przyciąząłi ta trumy, 
bodnj | które  żjednały pięściar_ 
stwo zataz po wojnie, Z chwilę 
gdy jadnak zaczęli pomers „wy- 
sindać'* starzy mistrzowie, za: 
intorrowe ynie poczęło 
maleć 1 co gorsze zaczęły 0yNsz= 
się w swych pracach niez 
kluby, żerniące na głoś_ 
W „Ko'ach Sportowych” PSK ONTO CU Boks począł w 

Lodzi podupadać nawet organi. 
Prace Kola Sportowego odbywa- zacyjnie, 
ją się w aropach zwadych Zesporj * w 
O toci i rodzaju Zasr U webu 


Łódź obok Poznanis byla wła. | 
śriwin kolebką nazego otekdde | 
stwa, "Tutaj, w 
da Poznania, 

przed 


przeciwieństwie 
który 
wszystkim szkole mę: 


jeśli chodzi o 
pisścinrstwą, wa 


od Poznania, 


naszego sobie 
większy 

Po wojnie boks począł się od- 
TREE" TIA TEOR TE EIEI PEREN OOS 
Nasz noradnik 


Zespoły Pracy 


heksen 


EZAC 


które 


Łódzki 


Bokserski 


ostutuim okresie 


Zwiqzck 


t 
lami. Okiręzowy 


decyduiy wzyledy organ sac fr KIAN í 
a takže warnnki tereny 2 śro FAUR Buszyja: zrezy pawat % 
wieka, sprzetu i przybory „Jasne ambicji orzanizowiuna wielkich 
jest, że zespól dla pewnych dys- imprez u nas, w Łodzi, gdyż nie 
cyplin sportawych musi bvg jed $ miał ku temu odpowiednich wa: 
narodny pod względam pici [op runków (w pierwszym rzędzie 


hali), ograniczył się więc raczej 
do pracy nad młodzieżą, organi. 
zując dla niej wiele mistrzostw 
„Pierwszych Krokńów'*, które 


w lekkisi atletyce), nle nie jest la 
wymogiem absolutnie koniecznym 
w innych wreszcie najlepiej, jes- 
li będzie mieszany Inp w tańcachgi 
narodowych 1 regionalnych). z pewnością przyniosą nam w 

Podobnie sprawy wyglądaj?, Jegirzyszłości większą korzyść, niž 
ili chodzi o wiek ćwiczących. wiele „wielkich  improz*', na 

W Zespole qimnastycznym npo-gbrak których tak wiely „miłośl 
dział na gruby wiekowe będziegj ników'* piościnrstwa  roniło i 
wymogiem konieczn%in, w Zaspo-ffroni jeszcze do tej pory ty, 
le ping — pongowym obojętnym A przypisując niesprawiedliwie nie 
a w Zespole kadr nrqaan'zalorówjj rójst.ręo pstopujecemu znrządo- 
imprez nawet niepoźadanym. wi, 

Praca w niewielkich zespolach 
jest latwiejszym pod względem in 
dywiduałnego podejścia wycho- 
wawczego, praca w niewielkich 
zespołach zyskuje na sprawności 
wreszcie praca w niewielkich ze: 


W chwili oboenej jednak, 
kto pracuje nad młodzieżą — 
prnooje najlepiej dla naszego 
sportu! 

Przechodząc do ubiegłego ze- 


społach jest bardziej interesująca ZONA (chociaż właściwie sezon 
dla każdego, bò z konieczności bokserski trwa jeszcze i obec- 
aktywizuje nawet najmniej wyro: nic), warto wspomnieć m tego. 


bione jednostki. í. rocznych sukcesach boksu łódz- 


Co usłyszymy przez radio? 


SOBOTA 25 CZERWCA 18.40 Miniatury 
12.04 Wiadomości południowo. | Muzyki Słowiańskiej. 19.00 71 
12.20 Audycja da wsi. 13.35 „U: ńziennik popołudniowy. 19.15 
śmiechy tranem!. | Koncert rozrywkowy w wyk. or, 
ja z Krynicy Morskiej. 16.05 kiestry PR w Bodadstnży) 20.00 
(Ł) Pogadanku HF. "akara pt] Avinezó M jS SEN “gi 
Gosnodarujemy hez ryzykąć:,|"WIoczor: poczji Juliusza Sto- 
„Gospodarujem) x ryzyka | ckiecoć 2010 Morska, 80,13 
15.20 „Rzeki wpadające do Wi. ej ERON. 5 ŚĆ PNA JKA, = 
slyt! — audycja słowno-wuż. dla ¿Dist da robotnika holenderskie- 
dzieci. 16.00 „Przed Festivalem | go'*. 20.20 Koncert Krakowskiej 
w Budąpeszcie''. 16.15 Mvzyka.| Orkiestry PR. 2100 Dziennik 
16:50 (E) „Nan dnie‘ — Maksv-| wieczorny. 21.40 „Teurr Eterek'* 
ma Gorkiego w Państw, "entre |— audycja rozrywkowa, 22,00 
WP w Łodzi — recenzja A. Wa- f Muzyka taneczna. 28.00 Ostar- 
tyka. 17.00 I dziennik popołud:|nie wiadomości. 21,10 Muzyka 
niewy. 17.15 „Przy sobocie po| taneczna, 24.00 (L) Kóncert ży- 
robocie'*. 18.15 „Wieczór Mie_|] czeń. 


Pty ryty U PY YTY ELIE OP PTY YA Prz TYTAN 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Zapukał we drzwi małym kluczykiem wyjętym z kie- 
szeni i dozorda ich wypuścił * Qjtiee MeMillan odprowa= 
dził Clyda do celi i patrzył, jak za nim zamknęły sie drzwi 
klatki, wreszcie ruszył w swoją drogę przytłoczony tym, co 
Usiyszał. 

W głowie Clyda przewijały się wszystkie słowa usłysza- 
ne przed chwilą. Miał jeszcze przed oczyma postać swego 
kierownika duchowego. Był tak przygnębiony, a Ww oczaca 
jego malowała się zgroza. * 

— Czyżbym rzeczywiście był tak bardzo winien, czy 
naprawdę zasługuję na karę śmierci? Jaki wyrok o mnie 
wyda ojciec McMillan, on, który okazal mi tyle dobroci, 
tyle serca?... 

W następnym dopiero B e wzruszony budzacą się 
sięruchą Cłyda, rozważywszy wszystkie łaz godzące okoliczno- 
ści ze strony moralnej, ojciec MeMillän ożnajmił Clydowi, 
że jakkolwiek ma wielkie dla niego współczucie i dużo wy- 
rozumiałości, nie może jednak z czystym sumieniem przy- 
znać, że Clyde nie jest winien śmierc: Roberty. Czynił bo- 
wiem plany zbrodnicze — może nie tak było? Nie ratował 
Roberty od śmierci ,choć mógł to z łatwością uczynić. Ży- 
czył jeż śmierci * wcale nie powinien jej uderzyć. Jakkol- 
wiek czyń ten wypływał z zajęcia się piękną i bogatą pan- 
na X, jednak z samei istoty grzesznego stósunku z Robertą 


kiewiczowski'*, 


wczasów — 


ko dobro boksu łódzkiego 


powinno być głównym celem dzisiejszych obrad walnego 
zgromadzenia łódzkich pięściarzy 


kiego w spotkaniach miedzy, 
okręgowych. Łodsianie wygrali 
wszystkie trzy spotkania mię: 
dzymiastawe, jakie rozograli w 
tym sczonie, Największym suk- 
cosere ich było zwycięstwo nad 
Poznaniem, do ktorrgo Łódź ja. 
kaś nigdy nie miala szczęścia. 

Dzisiojezemu walurmu zzróma 
dzeniu łódzkićh pięściarzy. ży- 
czymy gomyślnych dla pięściar_ 
stwa łódzkiego obrad i aby u 
mMynęły onw w atmostorze praw, 
dziwie sportowej, pozbawionej 
wszelkich rozgrywek osobistyrh, 
niezgodnych tych. którym na ser. 
cu leży naprawdę dobro sportu 
w Polsce Ludowej, a nie wlas- 
ne intoresy czy zaszczyty, 


Pisoa ułaczeni umGizYygADSWH 
pusy 


wręczenie 100-tystacznemu grac 


sym Wna — Polska 


dowanego przez PZPN. Szozesiwcem tym 
ze Związkowca.Zrywu w Tomas zowie. 


uastępiło 
zowi PZPN-u okwipunku ufun- 
byi H. Gąęsiorowsxl 


Sportowcy Stolicy . 
witac będą uroczyście dzień Odrodzenia Poiski h 


Łódź nie może pozostać w tyle za stolicą 
W Stołecznym Urzędzie Kuitury Fizycznej odbylo się, sle, które obejma: defiladę je- 


zebranie organizacyjna Komisji Imprez 
święta Odrodzenia Polski — 22 lipca, 
Powołano prezydium krmisji z przewodniczącym 


Sportowich a okazji duostek 


—| ór6z 
dyr. WUKT mjr. Gerłowskim na czele. W skład prezydinm 1 mostumi 


wioślarskich, źeglar- 
skich, motorówek i kajaków 
wyścig pływacki między 


w skali ogółnókrujo- 


w godzinach prpołudniowych: 
łiuał Biegów Narodowych z ti: 


podkom'sji dla  poszczególnychimprez weszli przedstawiciele] wej. 
OKZZ, ZMP, Partii, Wojska, MO, okręgowych związków 
sportowych i inni, 

W. ramah uroczystości świę wych z pochodniami,  Przywi- 


dzinlem ok. 560 zawodników i 


ta Odrodzenia Polski pr ukio- dziany jest udział okoła 20 szta rnteodniczek ze wszystkich wa- 
pre, j 


wane sy un terenie stolicy i wo fet — (500 uczestników), Start 
jewńdztwa warszawskiego nasto|sztnfety nastąpi ok. godz. %1, 
pujące imprezy sportowe: 22 lipca — w. godzinach 

21 lippa — podczas capstrzy| przedpołudniowych: 1) prahy. 
ków, które odbędą się na tere-|cie do Warszawy rztafert ZMO 
nie całej Warszawy, zorganiza-|ze wszystkich krańców Polski; 
wana będzie sztafeta na trasie| 2) po zakończeniu uraczysto- 
Pl. Zamkowy (trasa W—Z) —|ści otwarcia trasy W—Z albe 
Bolweder. Startiją KORTY AR się imprezy sportów 
Zrzeszeń i Organizacji Sporto' nych między mostami na 


Liga KOŃCZU WCZASIU-.. p 


Jutro rozpocznie się 
dalsza walka o punkty 


a przeciwnie uważać za qrożnega 
Tymbardziej, że łodzianie mają ās- 


Po prawie miesięcznej przerwie, 
zespoły Hqowe wracają do swej 
normalnej pracy, to jest do młócki 
n punkty, W niedzielę odhądą się 
tylko cztery mecze, gdyż zawody 
Cracovia — Polonia (Warszawa) 
| Legia — Lechia zostały przeło- 
żone na 17-qgo lipca br. 

Łodzian najbardziejj ńnteresujo 
spotkanie ŁKS Włókniarza z Po- 
lonia bytomską. Mimo, że qoście 
znajdują się u dolu taheli, bvnaj-| 
mniej nie należy ich lekceważyć. 


Doniero dzisiaj 
ZYTA TM A 


STARTUJĄ 
kolorze Czechosłowaccy 


l ze względu ną niepewuą 
pogode zapowiedziane na 
| wczoraj międzynarodowe wy 


labeli aż do końca rozgrywek. 


gospodarzy o godz, 17-tej. 
rywała niedzielnych zawodów. 


PRAGA (obit. wł.) W czwartek, 
w drugim dnin siędzynarodowych 
zaworów lekkoalletycznych Cze- 
chastowacji, miotacz polski Lomew 
ski, startował w rzucie dyskiem. 
W Konkurencji tej Łomowski za- 
jął 4-te miejjsce wynikiem 40,84 
m Zwyciężył w niej — Raicu (Ru- 
munia) — 44,22 m, przed Czechn 
słowakami Maudrą — 43,23 m, | 
Komuthem — 42,97 m. 

Z lepszych wyników, jaki 
uzyskano na tych zawodach, wy 
mienić należy; 400 m. 
(Rumunia| 50,5 zek, 800 m. —An- 
derson (Szwecja) 1:57,2, rzut mło 
tam — Nemeth (Węgry) 56.27 m 
sy eten et Z RT REMA Bono dirt tatry 


wynikła jej natarczywość. Fakt ten nie łagodził wcałe jeg 
postępku, przeciwnie, podkreślał jeszcze jego winę. Prze- 
ciw Bogu zgrzeszył bardzo ciężko. W czasach największyca 
swych trosk nie umiał się zdobyć na pokonanie samolub- 
stwa, wybujałej żądzy i pociągu do wszetecznictwa, przeciw 
czemu tak piorunuje święty Paweł. Opanowały go występne 
myśli i ńie opuściły. dopóki karząca ręka sprawiedliwości 
nie spoczęła na nim. Ani chwili nie żałował swego postęp- 
ku, nawet tam. na Bear Lake, gdzie miał czas otrząsnąć się 
z 'oszałomienia. Potem zaś starał się tylko usprawiedliwić 
fałszywymi pozorami. Tak było. 

Teraz wszakże ojciec McMillan widzi, że Clyde wni- 
krat i pojął głębię swego grzechu, widz: prawdziwą skruchę 
Clyda i uważa, że wysłanie nawróconego grzesznika na 
śmierć byłoby nową zbrodnią — wykonaną tym razení przez 
władze prawodawcze. 

Ojciec McMillan zgadzał się z poglądami wielu funkcjo- 

nariuszy więziennych, którzy red przeciwni karze śmierci, 
uważając, że każdy zbrodniarz może jeszcze służyć państwu 
przez długie lata w jaki bądź spsoób. Był przeciwny takiej 
karze, nie mógł atoli uznać Clyda za zupełnie niewinnego, 
Czyż w „alewinnym sercu mozłyby się zrodzić takie plany? 
Niech się Clyde przyzna: przed sobą samym, czy istotni 
cuje, że jest bez winy? 

Na próżno jednak ojciec McMillan wmawiał w Clyda, 
że obudziło się w nim sumienie i poczucie moralności, które 
teraz mogłoby inaczej pok'srować jego czynami. Clyde nie 
czu? w swym sercu tak wielkiej winy, jaką mu zarzucano. 

tC. d. ny 


ścigi kolarakie z udziałom 
kolarzy czeskich, zostały 
przełożone na dzień dzisiej, 
szy na godzinę 18_tą, 

Program zawodów Dpozo?. 
Mae zbkw ten Fam, 


rr etapy czyt* try tsuki Se PAW wryta r ENN 


— Malnat 


obndzisz 
o 7-mejl 7 f f 


jewództw (zwycięzcy biegów 
wojewódzkich) — Stadion WP.; 
e pilkarskie Wojsko — 

Milicja o Puchar Prezydenta 
RP, — Stadion WP.; pokazy 
sportowe w boksie, gimnastyce 
przyrządowej, zapaśnictwie, 
dźwiganwin niężarów — w pat 


gejach w różnych pirnktach mia 
j- jeta oraz mecze piłkarskie 1 1n= 


ne na boiakach i placach. stoli 
ty: pokazy pływackie w godzi. 
nach. wieczornych przy reflek- 


torach na pływalni St, DRE, 
na które złożą się: cekoki do 


wody zawodr pływackie, mocz 
w pilte wočtej į festyn. 
Ponadto odbędą się rajdy ko 
Inrskie dookał* województwa 
propagandowych 


srych imprez 


Mecz odbędzie się na stadionie | ua terenie województwa. 


Wstęp na wszystkie impiezy 
bęlzie bezpłatny. 


BW edr”escyśwta danig UW Pradze 


Lomowski dopiero czwarty 


i Zapowiedziany start Zatopka nia 
sdhył się z powodu choroby naj- 
lepszego „dlugodystansowca  Cze- 
chosłowacji. 


— A więc, mój przyjacieln, ' 
talnig 


mnie punktu 


piracje usadowienia się na czele warszawskiego oraz szereg dal | 


